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j$

i f £ s %
W * # *

/&• ■ %'V»
£i > i -V̂: :.$ *., \‘-: '>',1

- *> A - '- '’. -"■ < /■* > /.;V̂'
*M ..

km ® ?*

Tpinik polityozBy, spstsczny, eświatiwy, poświęcony sprawom ludu polskisim
Naczelny organ Polskiego Stronnictwa Ludowego.

R-agakeja i AdministnMjra:
ŁBAXÓW, KIŁY SYKSK 4

I

R edaktor naczelny  i odpow iedzialny;

M  f tą e i& o w s M .

Cena og łoszeń : 1 koraaa  
za w iersz petitow y.

W Aust^ 54 8 *
a Ąsieryoe j j , W  M 
^  «* &!%■:•» pdjeóyńfeKy 19 hal

Wychodzi co niedzielę.
s

R ękop isów  re d a k e y a  
n ie  zw raca.

«
r fzadamy pełni praw, na!

- Obwiła, jaką obecnie przeżywamy, jest niesłycha­
n e  ważną. Po triech i pół lataeh krwawych zmagań 
Wojennych wyłania się aad Europą świt nowego ukształ­
towania stosunków, ua nowej, lepszej opartych podsta­
wach. w  tej chwili i ud polski, miliony polskiego chłopa, 
filc snoją milczeć dłużej, nie mogą nie podnieść głosu, 
iicry podnieść mają prawo, okupiona w tej wojnie rze­
kami krwi własnej, setkami tysięcy ofiar, ruiną całego
twego dobytku.

W rokowaniach pokojowych w Brześciu Litewskim 
skazało się, £e przedstawiciele państw centralnych wy­
stępują p r z e c i w  p r a w u  n a r o d u  p o l s k i e g o  do  
i t a n o w i e n i a  o w ł f s n y m  l a s i e ,  ba, że dążą do 
bo nowego rozkawałkowania ziemi polskiej, upozorowa­
nego potrzebą uregulowania granie. Gdy się zważy, że 
»awot delegaci rosyjscy przyznali otwarcie, iż podział 
voiak! był międzynarodową zbrodnią, że nawet bolsze­
wicy domagali się przywrócenia niepodległości całemu 
harodo «v! polskiemu, postępowanie mocarstw centralnych

yw ubjadów pok̂ i0 „rsedatawicieri Z- dotychczasowy** oficy*inych p r* . ly albo
cin  widać, że * * 1  „  nokoiu bea układy
»ahstw centralnych •  P puatym ita. f  na’ fakt, tt
ae/.cz^re, albo b y łj y  młwarZYi

k r a j ,  w » : n  m « « a ? V ? S S i „« « . = ,  c h e , « t f j ,  w W te iW  
«GJi3 w  Europte kołWH* 0ęrvkab&^ick ’
a* r ,  dziU w koloniach ak y  awQtffalaa ^ d s i * .  ^sr Brześciu dopuściły idoo#

s?e teazoemu nai
cieli Ukraijuy, nieuznanej dotąd przez żadne państwo na 
świecie, nawet przez mocarstwa centralne, nie dopuściły 
jednak przedstawiciela Polski, nawet tej części Polski 
którą same te państwa uznały za niepodległą. O prawie 
samostanowienia Polaków z tej nawet, przez mocarstw? 
centralne za niepodległą ogłoszonej części Polski, nie 
chcą słyszeć ani przedstawiciele. Niemiec, ani monarchii 
austro-węgiershiej. Gdy się zaś doda do tego słynne już 
oświadczenie praskiego m inistra spraw wewnętrz­
nych, że Polacy w zaborze praskim  nie mogą rościć 
sobie nawet prawa do tego, by mogli jako naród żyć 
i rozwijać się, że mają się stać poprostu Niemcami, bc 
w przeciwnym wypadku zostaną wytępieni, ci sami Po­
lacy, którzy w obronię Prus sjracili dotąd, puręset ty ­
sięcy swoich synów i tracą ich po dziś dzień nieustan­
nie, nie można się dziwić, że lud polski w Galicy!, 
« z nim lud polski we wszystkich dzielnicach, nie może 
milczeć dłużej i zabiera głos, w pełnej świadomości, że 
głos zabrać ma prawo i że go zabrać musi, by zapro­
testować przeciw traktowaniu narodu polskiego, jak  
piłki, którą się bawią panowie dyplomaci, przesiąknięci 
starami pruskiemi ideami, jakie w tej wojnia doszczętnie 
zbankrutowały. -  - -
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Przedstawiciele ludu polskiego z G a lic ji, Kiub' 
posłów ludowych, uchwalili w poniedziałek 21 b. ra. na 
Bwem zebraniu w Krakowie, podnieść w parlamencie 
głos protestu  przeciw dotychczasowemu traktow aniu 
sprawy polskiej przez mocarstwa centralna Uchwalili 
następujące rezolucje, któro we wtorek poseł W i t o s  
przed lozył na posiedzeniu Kola polskiego, aby je Koło 
uchwaliło i Koło jako takie w pełnej izbie poselskiej 
w fermie uroczystego ©świadczenia złożyło:

Żądania polskiego narodu.
„Kiub posłów P . S. L. stwierdza, że prawo sania- 

atansw iania narodów o sobie rozciąga się, jak  na 
Wszystkie inne, tuk i na naród polski, a patera na 
jego całość, bez względu na polityczne granico, nie zaś
aa jednę tjik o  jego część.

»

W obec togo Klub posłów P . S. L . wyraża prze­
konanie, że tylko oświadczenie się  całego narodu pol­
skiego w spraw ie jege przyszłych losów za im inę  
uznane być rocie".

ludowców, wzyw my wszystkich ludzi dobrej woli, a b /  
się  z aba i i  do prasy, aby zebrali na arkuszach pod* 

fpisy milionów ludu I przysłali te  arkusze z podpisami 
j I z oświadczeniem, ie  słoja tw ardo i niezłomnie przy 
wyżej przytoczonych uchwałach kluhu posłów, do Re- 
dakcyi »Piasta", która je  wręczy posłom, posłowie zaś 
przedłożą tam, gdzie będzie trzeba. Wzywamy was. bra­
cia i siostry, weźcie się do pracy „raźno, w każdej omi­
nie zbierzcie podpisy, bo chwila js a t  niezwykła, a  tea  
wasz głos będzie niesłychanie potrzebny.

Czas nagli! W d w ó c h  t y g o d n i a c h  arkusze ta 
z całego kraju powinny już być w rękach posłów. Kie 
szczędźcie trudów i- zabiegów, wykonajcie to wezwanie! 
Ojczyzna od w as tego wymaga i szczęśliwa przyszłość 
całego narodu!

0 reforme

„Klub posłów. P . S. L., stw ierdzając jak  najaro- 
czyściej, że połączenia wszystkich zism po!«k’ch, 
z naturalnym  dostępem do morza, w jedna niepodległe 
państwo polskie, je s t  jedynem załatwieniem  ćurawy 
yolskisj, protestuje przeciw wszelkiemu innemu zała­
twieniu tej spraw y, jako krzywdzącemu naród polski 
• dla pokoju światowego niebezpiecznemu".

i

„Klub posłów P. S. Jj. wyraża stanowczo żądanie, 
ażeby następcy narodu polskiego brali pełny udział 
W obradach pokojowych".

To są żądania polskiego ludu. Tego domaga się 
lad : i.Ki n iet/lko  w G alicji, ale wa wszystkich czę­
ściach PUski. Lud polski w tej poważnej chwili jako 
fundament narodu zabiera głos imieniem całego polskiego 
haredu, który jako naród wielki, naród w histaryi i kul­
turze wizśehiaćzkiej niezmiernie zasłużony, iaa prawo 
opomaic-ć się o pełnię praw, należących się każdemu 
narodowi! Jako  naród mamy prawo do stanowienia 
o swe im łosia wszyscy, na wszystkich polskich ziemiach, 
mamy prawo do niepodległego państwowego pyta na 
6woj ej własnej ziemi, mamy prawo tem bardziej, że uznaje 
je  cały świat, mamy prawo bram a udziału w układach 
pokojowych i to przez przedstawicieli, reprezentujących 
nie jsdaę  dzielnicę, ale całą Polskę, wybranych przez 
cały naród.

W  chwili, gdy się rozstrzygają losy narodów, nie 
wolno nam milczeć. Lud polski podnosi tedy głos swój, 
wołając o prawa, która nam się należą.

Ażeby temu głosowi reprezentacji polskiego ludu 
nadać odpowiednią siłę, wzywamy wszystkich światłych

W śród wielu spraw, jakie wysunęła wojna euro* 
pejska, jedną z najważniejszych jest sprawa, obchodząc* 
w pierwszym rzędzie milionowe masy lada, to jest 
s p r a w a  r e f o r m y  a g r a r n e j .

W ojna wykazała, że największe ofiary na rsec* 
państwa ponosić muszą masy ludowe, źe więc to masy 
są fundamentom, bez którego żadne państwo nie mogło* 
bv istnieć. Masy to na nieprzeliczonych pobojowiskach 
krwią swoją własną wywalczyły sobie prawo żądania 
od państw a togo, co im się słusznie należy, o  jest po­
lepszenia ich bytu. W  wojnie pak»zaio się najjaskraw iej, 
że wielkie obszary dworskie nie oddają państwu ani 
jednej setnej części tych usług, jakie mu oddają masy 
ludowe, wojna więc wykazała konieczność stworzenia 
dla tych mas znośniejszych warunków bytu, aniżeli 
przed wojną. Po wojnie nie może być już stosunków 
takich, jakie były dotąd, by w jednych rękach znajdo­
wały się tysiączne morgowe obszary ziemi, podczas gdy 
tysiące pracowników rolnych musiały albo głodować be® 
ziemi, albo wyjeżdżać za granice kraju i ferwią swą 
i potem tuczyć często własnych nieprzyjaciół. Betonu* 
agrarna stała się jedną z najpilniejszych kw ieeatośc i, 
które każdy naród, w dobrze zrozumianym interesie 
własnym, zawczasu przygotować musi.

Klub posłów P. S. I ł, na odbytem w Krakowie,' 
dnia 21 b. m. posiedzeniu, w któiem wzięli udział, oprócs 
posłów parlamentarnych, p. p.: redaktor W y s ł o u c h ,  
marszałek Ż a r  d e c  k i, dr B & r d e l ,  le i. B r y  ł, zajmo­
wał się (po omówieniu spraw  politycznych, których ra* 
zultatera były rezolucje, zgłoszone na wtorkowem posie­
dzenia Koła polskiego), tą  wiaśnia sprawą reformy agrar­
nej. Po wyczerpujących obradach, w których zabierali 
głos prawie wszyscy obecni, Klub uchy/auł następującą 
rezolucję:

„Wobec faktu, ie  grar.i-to Psiaki tak dal®ko się* 
gaję,, jak daieke ziemia polek* jest w M tlwfaaiu pil* 
akitęo chłopa, zatem ze względu ł *  istniauie narodu, 
zagrożonego, nawet po wojnie, ze wszech stron obcą 
inwazyą. Klub patiów P. S. L  donnga się etanuwesn, 
by reprezentanci polityczni wszystkich stanów I dzieł* 
nic Polaki przygotowali i uchwalili zawczasu szeroką, 
duchowi czar ii edpowiadsjąoą reformę agrenią, kier** 
ąy bez szkody dla gospodarstwa krajowego i  wtasneAp



prywatnej data polskiej ludności rolniczej i bezro lnej! eznych zmuszony był pozwolić na przywóz mięsa z Rn 
w arsztat pracy, & że ziemia jest podstawą Dytu nare-jraunii. 
lowege, przeto Kiab posłów P. S. L. ustala jako do- 
jm at, że gdziekolwiek znajduje się ona w posiadaniu 
Miśkiem, a  przejść ma w inno ręce, członkowie na­
rodu polskiego mają do niej prawo pierw szeństw a1'.

I

r;e

Jak  wówczas rolnicy uparli się, aby rząd z& spo 
dziewane z tego powodu stra ty  wynagrodził rolników
jak  utworzono tago powoda fundusz traktatowy, jak 
z tego funduszu udzielano zasiłki na poprawę pastwisk 
ua siacye zarodowe buhajów, na prowadzenie spółek 

Kłuh posłów lodowych odbędzie jeszcze w tej -u i producentów bydła i trzody j t. d 
jedno spacyalne posiedzenie. Ńa Ho posiedzeń;.: j W tern miejsca przypomnę, jak to nasi „Amery

kanie", szukający zarobków w zakładach przemysłowycl 
amerykańskich, nieraz ożywiali się nadzieją lepszych za­
robków ua wieść o oczekiwanej zmianie prezydenta S ta­
nów Zjednoczonych amerykańskich. Nie wszyscy rozu­
mieli, jaki zachodzi związek między zmianą osoby pre

przygotuje marszałek ż a r d e e k i ,  najwybitniejszy w ł 
icyi znawca stosunków agrarnych, wyczerpujący rea.-a .

i<s 'as V oaI ipb j j-rdeata, ii
Napisał J o * e f  B e k  * Limanowej 

(Ciąg dalszy)
Podobnie z p o d a t k a m i ,  Zbyt wygórowane po* 

!a-ki n. p. od czynszów za wynajem mieszkania, skła-
* "J Tl 1 •  ^  • 1 « «  -  “ *“ ^#f i 7 n Wlftin 1̂ dr., J 1

| prezydent
urobkami.' A związek jest taki, że nowy 

bvć zwolennikiem nakładania wysokie!r>

Ma, niż płacić wysokie podatki, które tmznawiajj! ^  j 
zyska od włożonego kapitała. O teni wszy scy wiemy. 
Rie Lik jaz powszechnie żninem jest, jak podn-iki wpiy-j-

rząd clicc poprzeć ros-fe

] opłat celnych na towary, przywożone do Ameryki z z 
j granicy. Przez takie podwyższenie ceł zmniejsza się 
przywóz, a za to ceny towarów w Ameryce podnoszą 
się, bo ustaje konkureneya, a przez to znów kapitaliści 
zwabieni nadzieją lepszych zysków, skwapliwie zwracają 
się do zakładania lub rozszerzenia zakładów przemysło­
wy^* Popyt v£j&c nu siły robocze w zmaga sją

wają na rozwój przemyśla. Gdy
wój jakiejś gałęzi wytwórczości, ^ i.Qir,-* w«rrmlri nrzv
siady przemy łowe nowo powstające na długi szereg lat I będzie starai omawia^ z ą >
od w.sz\stkfth lub części nodatków. Przetsiębiorca mozolwozn i wywoir 4f  *łr r  - '

W nie
uwalnia fabryki i za-j pouiegioj Poisce rząd będzie miał wolną rękę, i tak się

*■ o w czas taniej sprzed -iwaćv A»■ SWOI 1 r* w ten spo-

Podatki,- jak wiadomo, są różna. Są bezpośrednie 
które się płaci rządowi państwa, a są takie,

wywozu układać, takiemi cłami okładać obcy to 
jw ar, jak to będzie potrzebne właśnie dla rozwoju pol­
skiego rolnictwa i przemysłu

P rz ez . odpowiednie c ł a ,  przez p o d a t k i  i k o  
l e j e  rząd państwa niepodległego stwarza warunki, sprzy­
jające rozwojowi przemysłu. Nicby to jednak nie. pomo­
gło, gdyby w kraju  nie było ludzi, odpowiednio wykształ

rękach spoczywa
^  , |  » .   i  * > » |  j  -a . . x  u >  v n ł \ / j  t  u  - r u u  |  ' M W  *  M  i i  i .  i  w i j  ^  .  v  m  h  SW6IB foZpOl
Ot tKijowy uwalniać przedsiębiorstwa od dodatków.Iniu: ma s z k o ł y  z a w o d o w e .  Im więcej w państwie 

Jvl pouatKów Daństwowvnh mn7fl 7tnolvii«jj tr?! iri' r-n A i rit*wrrrrrvl-ATtTii-!o Airnłi /ł A nowTArł̂ m KTnftłrA rfl71rr-S 1̂ .'1państwowych może zwalniać tylko pań-,
skoro

„  i autonomiczne dodatki, ale odwro­tnie tak  się nie dzieje.
Rząd niezależnego państwa polskiego będzie mógł 

zarządzać ruchem całej „śruby podatkowej" i w ten spo­
sób bronić zarodki przemysłu własnego wobec konku­
rencji z silnie rozwiniętym przemysłem Niemiec i Au- 
stryi. Przemysł tam  jest dawny, kapitał włożony w przed- 
liębiorstwa w wielu gałęziach już się zwrócił, gospo-już się
darks więc je s t łatwiejsza i  produkt ’ roa, juttego

T r z e c i ą  b ro ń  do w aU i o o - ; b  ^  ^

wytwórstwa posiada rząd p an sh y  y c  ;„feU)i c-.> do 
Łe może zawierać umowy * X 5 T  < * « »
przywozu do kraju  i  w y w o z u  z  kraju  t o w a r t w . ^ ^  
n. p. poprzeć ro z w ó j ro ln ic tw a , rząd a a k ł |d a  w g o B  _ 
bpłat.y (cła) n a  zb o że , p rz y w o ż o n e  z zag granicę
wrotuie, pozwala n a  bezpłatny p rz o w ó  i  daiei,
żelaza do wyrobu maszyn rolniczych. ^
selem , ochrony hodowców bydła r  po
pełnie granicę dla spędu tych asa i niepokoju
kraju. Wszyscy pamiętamy, i e to V 1**"# Bólity- 
powetało u nas, gdy rząd auetryacki a pow

szkół przygotowujących do zawodów wytwórczych, do 
rolnictwa, rękodzieła i przemysłu fabrycznego, tera wię- 

samem tró j inżynierów, majstrów, werkraistrzów, czeladników 
fcem wyżej stoją wyroby, tem chętniej ludzie, posiada­
jący kapitały, przystępują do zakładania fabryk i w ar­
sztatów. Szkoły prz-;’'- łowo kosztują dużo, środki po­
trzebne możo mieć-ty...o rząd. Rząd tylko może wiedzieć, 
gdzie i jaką  szkołę trzeba założyć. Rząd daje fundusze 
takie i  na szkoły nieprzemysłowe, może więc pilnować 
aby takich szkół nie było zbyt wiele w kraju  z uszczerb 
kiem dla szkolnictwa przemysłowego. Ponieważ dotych­
czas zarząd oświatą, prócz szkolnictwa ludowego, spo­
czywa w rękach rządu państwowego, nic dziwnego, że 
w Gałtcyi szkolnictwo przemysłowo j- w wysokim s to '
ouiu upośledzone.

Zanim jednak przemysł polski rozwinąłby się tak. 
jakby mógł na podstawie przyrodzonych bogactw’ kraju, 
przez długi czas jeszcze nadmiar ludności naszej szukać 
będzie musiał, jak  teraz szuka, zarobku za granicą..
A jakiem jest dzisiaj położenie tych robotników n. p 
w Niemczech, t )  chyba wszyscy wiemy. Obchodzą się 
% nimi, jak  z niewolnikami. Każdy musi przy przejeździ# 
kopić sobie za dwie marki legitymacyę. Legitymacyę t |  
zostawiana swego pana. dopóki stamtąd nie odojdeM
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Gdyby odszedł bea zgody pa aa, (en mu legitym acji nie
wyda, nie może więc robotnik ani chwili przebywać 
w granicach państwa niemieckiego: pierwszy spotkany 
żandarm aresztuje go, a potem gzupasem zosta&ie odsta­
wiany do granity?

my na chwilą od tego patrzenia na P o lskę '— jakie ko 
rzyści my z niej wyciągniemy. Czyż już naprawdę człtf 
wiek żyje tylko po to, aby dobrze jadł, pil, stroił sit 
i wysypiał? Przecież uczą nas, że człowieka przezna 
czeniem jest żyć na chwałę Bożą! że życie ludzkie na 
ziemi mierzy się nie wartością tego, co kto zbierze dli 
swego cielesnego dobra, ale o ile on wyrozumie i wy 

'pełni wolę Bożą, zbliży.się ku doskonałości.... Wprawdzie 
Polskiemu robotnikowi nio woluo przebywać w g ran i- ' życie nasze codzienne przeczy tenni,* wprawdzie więce’ 
cach państwa niemieckiego dłużej nad 10 miesięcy, — waloru ma „bliższa koszula ciała11, niż „miłuj bliźniogi 
Na grudzień i styczeń, gdy już robót w polu nie m a,'sw ego", ale niema chyba człowieka, któryby się śmier- 
muszą wszyscy wyjeżdżać z Niemiec: tt. s ; teinie nie obraził, gdyby mu powiedziano: kłamiesz, gdy

j się uważasz za chrześcijanina, 
i Więc choć niedoskonali" ale przecież chrześcijanie 

.'pomyślmy nietylko o tern, co n a m  może dać Polska, ale 
' i  o tem, czy m y w i ę e e j  m o ż e m y  d a ć  b l i ź n i m  
j s w o i m, r o d a k o m  i c a ł e j  l u d z k o ś c i ,  w w o l n e ,  
' I P o l s c e ,  c z y  t e ż  w n i e w o l n e - j .  Gdzie prędzej speł 

nię swoje przeznaczenie, swoje ludzkie posłannictwo 
w podległości, czy w niepodległości?

Tu zapytam, kiedy człowiek czuje się silniejszym 
na duchu, czy wówczas, gdy sam nic nie postanawia 
gdy we wszystkiem słucha tylko rozkazów, czy też gdy 

I sam sobą rządzi? To tak  n. p., jak  syn,* który już pt 
Państ . o bowiom niepodległe nie tylko troszczy się ożenku gospodarzył ciągle na ojcowera, pod rządem ojca,

o swych obywateli na ich własnej ziemi, ale roztacza gdy ojciec umrze, widzi, że ju t  teraz tylko na sobie
swe skrzydła opiekuńcze nad nimi wszędzie, gilzie ty lk o ' polegać musi, że cała o d p o w i e d z i a l n o ś ć  za całośt 
się znajdą, na całej kuli ziemskiej. Państwo ma do tego majątku, za powodzenie lub niepowodzenie na nim tyłki 
swoich posłów, ambasadorów, konsulófr, upełnomocnio- 1 eiąży._. W  każdym człowieku, w ostatnim matołku pa- 
nych przy rządach innych państw na to, aby pilnowali j stuchu budzi się uczucie godności i siły, ggy wie, że za 
interesów swych rodaków. — Dzięki temu, wychodźcom! coś odpowiada, że jakiś majątek, jakaś sprawa, bod a, 
u; p. „włoskim w Ameryce południowej nietylko nic się kilku sztuk bydła na jego sumienie włożone zostały. — 
złego .nie dzieje, ale owszem — przy pomocy rządu wło-iOd tej chwili człowiek taki nie może sobie pozwalać 
skiego, tak  się tam dobrze urządzili, że nawet przez to [na spokojne spanie, na ffeniśtwo, bo jego godność oso- 
zyskał przemysł w kraju. Kolonie uchodźcze włoskie1 bista, jego am bicja każe ran wywiązać się z obowiązki

  _   _  fc- A — _ ---- - — rr. a . .  — I -M

godnie.
W niepodległej Polsce właśnie sami za siebjo od

wszystko sprowadzały dla siebie z Włoch, ułatwiły wy­
mianę towarów z krajem macierzystym i ubytek sił ro­
boczych nie tylko nie zubożył kraju, lecz owszem spro-J posiadać tylko bodziemy, 
wadził rozwój bogactwa ojczystego. . .

Podobnie, jak z przemysłem i wychodźtwem- zarób-' 
kowern, tak jest. i z mnemi gałęziami gospodarstwa pu­
blicznego. Rząd państwowy zabrał na swoją własność 
kopalnie soli i wielkie obszary lasów, rząd prz, w Ł osc^H  -
sobie wyłącznie prawo wyrobu i sprzedaży tytoniu, cy-J Toz cała cywilizacja, cały olbrzymi postęp ludz- 
gar i papierosów, w innych krajach — sprzedaż alko- j kości, z których dumne były dotąd narody na zachód 
holu, zapałek i t.p. Przez to posiada w rękach olbrzy- od nas mieszkające, to dzieło właśnie ostatnich stu łat 
tnie ś ro d a  pieniężne, którymi hiożo wzbogacać jed n e j Tylko w tym właśnie czasie wyprzedziły one Pniaków. 
Ubożyć inne kraje. Księgę spisaćby potrzeba, aby szcze-jbo dawniej przecież było inaczej: dawniej Polska szflf 
gól owo wykazać, jakie znaczenie dla ludności ma własny j przed innymi narodami w oświacie i sile. 
rząd opiekęócłtf - Teraz znów Polska wolna przywrócona zostanie

■ - ,~ J  - • 'a  cały świat z ciekawością przyglądać się będzie, jak
Nie mówię już o rosyjskim, bo się wszyscy n a s i 'te ż  oaa sobie będzie rady dawała, jak  się n rządzi we 

żołnierze przekonali, jakie są drogi w Królestwie P o l-. wnątrz i jakim będzie sąsiadem? iluż to łudzi, co teras 
Ikicną ile kolei żelaznych, ile i jakie szpitale, ile i ja- w bezczynności radzi czas spędzają, uczuje .potrzebę 
kic i szkół tam było za czasów moskiewskich. pracy, uczuje troskę o całość i* trwałość własnego nad

sobą dachu. Ileż to nowej energii, nowych sił obudzi się 
II. w ludziach i chęci do Drący społecznej.

W niepocflecilaj Polsce Polak pny-< 
ś łu iy  śia Isplej i spalocieńsłwii swe-!

mu i ludzkości. i
Dotychczas ciągle tylko mówiliśmy o tera, co j Podobnie jest, gdy płyniemy na okręcie przez mo* 

5 i n i e  może da*i wolna Polska. Może przecież odejdzie-i rze bezbrzeżne. Spokojnie siedzimy lab przechadzamy
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się po p?):;ł:ulzi>, nriwet. gdy burza uderzy wzdętemi fa­
lami i zacznie zalewać statek, bu wiemy, że tam C/.uwa 
gdzieś kapitan okrętu, który na to jest postawiony, aby 
nad bezpieczeństwem czuwał. A teraz wyobraźmy sobie 
na chwilę, że kapitana i jego pomocnika nagle zabrakło. 
W  jednej chwili budzimy się ze swej śpiączki duchowej, 
zbiegamy się wszyscy, radzimy, co tu począć; może tu 
ktoś coś się rozumie na kierow.-i: fcwie, wybieramy naj 
biOjglojszego, dzielimy między sobą pracę, dokazujemy 
c 
t \
1
moc ducha.

Albo inny przykisui. Oto wielka fabryka: setki ro­
botników wysypują się na ulicę po robocie, część spieszy 
do uorau, aby się posilić i udać na spoczynek, część do 
szynku, Jo piwiarni, młodzież na łobuzerkę. 1 tak \vt- 
mijają, a setki tycli ludzi żyją w bezmyślności woła 
roboczego. — Aż oto raz, koło Nowego roku, powstała 
wśród robotników myśl założenia sobie stowarzyszenia 
spożywców. Złożono udziały, wynajęto pomieszczenie, za­
częto sprowadzać towary, potem ddaajęto drugą i trzecią 
izbę, urządzono czytelnię. Pracę koło tej wspólnoty po­
dzielono: jedni pracują w sklepie, inni w magazynach, 
inni w zarządzie Kasy, w komisy! kontrolującej/ Ufzą 
dzą^ą się od czasu do czasu przedstawienia teatralne, 
Petera ełióiy, odczyty. — I oto obraz się zmienił. Ro- 
jbotnicy ledwie się mogą doczekać głosu syreny na go­
dzinę szóstą wieczorem, spieszą z radością do" nowych 
swoich obowiązków, obowiązków społecznych, zapomina­
jąc o znużeniu, spieszą do sali czyteluiauej, na próby 
teatralne. Po wieczerzy, spożytej w do mi, bi:goą na na­
rady nad tern, jak przedsiębiorstwo polepszyć, rozszerzyć, 
czy nie zacząć wypiekać 'Chleba di a członków stowarzy­
szenia, czy nie otworzyć własnych jatek. — ile nowej, 
szlachetnej energii obudziło się i objawiło n * tych setek 
ludzi, ile ochoczej pracy we w ł a s n e  o stowarzyszeniu! 
Przedtem pracowali dla nich kupiec i przedsiębiorca, 
którzy icn opukiwali, a zresztą — noc i ulica. Teraz
mają w łasoy dom, z a  k t ó r y  s a m i  s ą  o d p o w i e ­
d z i a l n i .

Podobnie: niepodległa ojczyzna, własne państwo 
po*skie. Gdy my będziemy silni i dobrzy, Je j będzie do- 
.n-zB i będzie mocna; gdy my będziemy opieszali — Oifa 
psuć się zacznie. — Ale to złe się nie stanie, bo prze- 
ci'.jż nasz rozum nie pozwoli na to, a honor narodowy 
Cu u wae bęazie, aby rozum nie zasnął!

(Dokończenie nastąpi).

i :Jmu .wS frji « i iq ' & * itfSle s«§ postarałem się o z&stępese zioła
„ T  y t o  in **

10 paczek 3 korony poleca: S t a n i s ł a w  H u czk cw sk f9 
Dom handlowy, ulica św. Tomasza Nr 25-27.

W ysyłka na prowincję!

/Iowo postawione budynki naj­
korzystniej i najtaniej ubezpiecza

Jak się realizuje roszczenia 
za świ

m
Rekw^ycye hydia.

Dobrowolna sprzedaż bydła wojska "zn, zgodnie 
umówioną ceną, a is  jest świadczeniem woj-m.iem, t»  
która należałoby się pewna dodatkowe wynagrodzenia.
0  dopłaty do otrzymanego wynagrodzenia można tyłk« 
wtedy się dopominać, gdy poszkodowany otrzymał za 
niskie wynagrodzenie, a rekw izycja była przymusową 
Pozostaje więc .bardzo ważno pytanie, kiedy wynagro­
dzenie jest za niskie. Obowiązek majątkowych świad­
czeń wojennych ma swe źródło w ustawie, to znaczy, 
>e przymus polega w tym wypadku na ustanie. Kogi 
ustawa nie zwalnia od tego obowiązku, ten sam nie 
może się zwolnić, dopóki ustawa nie zostanie zniesiona 
inną ważną ustawą. Według austryackiej ustawy o świad­
czeniach wojennych, musi każdy oddać na żądanie woj­
ska wszelkie środki pomocnicze, dła siły zbrojnej wojsk 
austryackich lub sprzymierzonych potrzebne i to za wy­
nagrodź. miem po większej części z góry taryfą prsewł 
dzianem, mimo, chociażby rzeczywista lab osobista w ar 
rość tych zarekwirowanych przedmiotów była wyższa 
Otóż, według takiej taryfy, na przełomie łat 1914 na 
1915 obowiązującej, należało się za 100 kg żywej wag 
b y d ł a  r z e ź n e g o  (woły, krowy i buhaje) 90 koron 
(za owce 60 K, za świnie i cielęta 120 K). Jeżeli więc 
targowa ceny miejscowe nie były niższe, a rekwizycja 
była przymusową, należy się dopłata za zarekwirowana 
bydło rzeźna tym wszystkim, którzy m o/otrzymali zi 
cetnar metryczny żywej wagi 90 koron. Jmżełi n. ,p. za­
rekwirowana sztoku bydła rzeźnego miała żywej wagi 
400 kg, a właściciel otrzymał za nią 360 koron ini 
więcej, nio ma podstawy do żądania dopłaty, jeżeli zaś 
otrzymał mniej, może żądać reszty, o ile jest w stanie 
przeprowadzić odpowiedni dowód i o ile to się opłaci

Zaznaczyć ta  należy, żo t a r y f a  o b e j m u j #  
t y l k o  b y d ł o  r z e ź n a ,  nie dotyczy więc bydła hodo­
wlanego, jak a. p. krów wysoko cielnych lub rasowych
1 do chowu przeznaczonych. Wartość bydła hodowlanego 
powinna być ustaloną i wypłaconą nie na podstawie ta  
ryfy, lecz na podstawie oszacowania rzeczoznawców. —- 
Jednak praktyka wykazała, i i  przeprowadzenie wystar­
czającego dowodu, że zarekwirowane bydło nie należał# 
ao k&tegoryi i  zw. bydła rzeźnego, jest, w naszych wa­
runkach, niesłychanie trudne i-połączone z różnymi za­
biegami, których nie opłaci się przeprowadzać odnośnie

nych wymagają, odnośnie do bydła rasowego, potwier­
dzenia z Towarzystwa rolniczego i t. p. dowodów. — 
Gdyby przynajmniej według taryfy zapłacona • włościa­
nom za zarekwirowane u nich bydło, przybyłoby jeszcze 
wielo tysięcy do chłopskich kieszeni.

Po tych wstępnych uwagach mam przedstawić 
wzór n r protokół z  przesłuchania świadków rekwizycji 
bydła. Weźmy przykład: Nieznany oddział c. i k. woj­
ska austryackiego zarekwirował n pewnego gospodarza 
krowę, żywej wagi 300 kg mającą. Według taryfy ma 
otrzymać za tę  krowę ów gospodarz 270 koron. Jeżeli 
dostał mniej i  na wypłaceń* a s  cenę nio zgodził się,



Bttaty * *  odszkodowanie. Trzeba mieć świadków 
U  rą&Mfizycyę,którzy mają zeznać, kto i kiedy rekwi- 
rtrwał, ile zapłacił i czy poszkodowany na tę Ceną nie 
zgodził się. Tymczasem świadkowie ci (mogą to być 
i kobiety) nie zdają sobie sprawy, ile kilogramów żywej 
wagi ważyła zarekwirowana krowa. Trzeba ta  wezwać 
dwóch sąsiadów, którzy wprawdzie mogli nie być przy 
rekwizycji, jednak zarekwirowaną sztukę dobrze znali 
i mogą zeznać, ile miaia wagi.

Wzór na protokół z powyższej rekwizycyi można 
ałożyć w następujący sposób:

Protokół
spisany w Łaneelarjl gminnej w N . . 
w sprawie świadczeń wojonnyeh N. N

Obecni:

• ¥  I rę on ta

1)
2)
3)

naczelnik
świadek;.

goniły;

4)  ...................... . . rzeczoznawca;
5 ) ............. ...............  „
6) . . . . . . . . .  . spisujący protokół.
Staje A. A  l&t . . licząca i zeznaje: W  ety-

cz-ilłi 1915 r, byUim świadkiem, jak żołnierze, należący do 
ni znanego mi bliżej oddziału wojsk austryaekicb, zarekwi­
rowali u  krowę. Rek wirujący wypłacili poszkodowa­
nemu 150 K. Rekwizycja była przymusowa, na wypłaconą 
cenę poszkodowany nie zgodził się i żądał dopłaty.

. Staje B. B . . . . . .  lat licząca i zeznaje, jako swia-
Jek: Jako świadek przyłączam się do zeznania poprzedniego 
świadl:;*. Podobnie, jak poprzedni świadek, nie umiem okre­
ślić w.igi zarekwirowanej krowy.

Staje G. C  lat . .  liczący i zeznaje: Nie byłem
wi rawdżie naocznym świadkiem tej rekwizycyi, lecz znałem 
Icbrze zarekwirowaną sztukę i  na tej podstawie szacuję ją 
ca SCO kg żywej wagi.

Staje D. D  lat . ,  liczący i zeznaje: Na pod­
stawie znajomości zarekwirowanej krowy, szacuję ją na 300  
kg żywej wagi, zgodnie z poprzednim rzeczoznawcą.

Następnie oświadczyli obydwaj świadkowie i obydwaj 
rzeczoznawcy, z których żaden nie jest z poszkodowanym 
spokrewniony, ani nie był sądownie karany, że na dowód 
prawdziwości swych zeznań, gotowi są złożyć przysięgę.

Na tera protokół zamknięto i podpisano.

Protokół ten ma być podpisany przez wszystkie 
osoby na w stępie wyliczone.

Franciszek Piątkowski.

i cf
Wrzywdząoa interpretacya.
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Reskryptem z dnia 5 października 1S17 Nr 22331- 
7 rr/.i l/iło  c. k. ministerstwo obrony krajowej, aby, 
iii z wolą najwyższą, ojcowie sześciorga lub w'ę- 

dziaci, bądącyćb bss zaopatrzenia, tudzież pozostali, 
jako jedynacy, po stracie najmniej dwóch braci, zwol­
nieni zostali w przyszłości o d ' obowiązku pełnienia 
służby wojskowej w rowach strzeleckich, względnie 
w miejscach, wystawionych na działanie nieprzyjaciel­
skie. Równocześnie i tymsainym reskryptem uczyniło mi- 
fijktersfcwo obrony krajowej zależaem od decyzyi odno­
śnych władz wojskowych pzcenoszenio tych żołnierzy do 
kraju ojczystego w pobliże ich siedzib gospodarczych, 
majac bez wątpienia ogólny gospodarczy interes na oku.

W jednym z ustępów wspomnianego rozporządzenia 
ministeryalnego powiedziano wyraźnie, żo zastosowanie 
powyższego dobrodziejstwa dotyczy naturalnie i osób, 
pozostając/ch wprawdzie obecnie poza sferą działania 
.nieprzyjacielskiego ogaia, które mogłyby jednak w przy­
szłości wejść w skład fórmacyi bojowej. Samo przez się 
rozumie się, że rozporządzenie, w inny sposób zastoso­
wane lub odmiennie interpretowane, minęłoby się z ce­
lem, nie odpowiedziałoby zamierzeniu. W ten tylko bo­
wiem sposób może upragniony rzeczywiście korzystać 
z powyższego dobrodziejstwa, jeżeli z góry zostanie 

instaiooe jego epecyalne ożycie p o z a  l i n i ą  b o j o w ą .  
I Tymczasem co się dzieje?

Wiele komend załatwia podania, wnoszone w tej 
sprawie przez rodziny interesowanych, nalefycie. Nie­
które komendy wydają nawet tyra żołnierzom specjalne 

M eg i t y  m a c y  p ,• któremi mogą się każdej chwili wyle­
gitym ow ać i uchronić w danym razie przed wcieleniem 
do formacj i bojowej. Wiele jednak komend wojskowych 
nadsyła na podania, wnoszone w interesie iełnierzy, 
pozostających obecnie poza frontem, odmowne rszolaeye, 
w których, powołując się n:i rzekomą treść najwyższego 
rozkazu, podaje uzasadnienie, że i n t e r e s o w a n y  m e  
z n a j d u j e  s i ę  o b e c n i e  n a  f r o n c i e  —z a t e m  p a ­
d a n i e  j e s t  b e z p r z e d m i o t o w e m  — l u b  d o r a ­
d z a ,  a b y  p o d a n i e  w n i e ś ć  d o p i e r o  w ó w c z a s ,  
g d y  i n t e r e s o w a n y  z n a j d z i e  s i ę  n a . . .  f r o n ­
c i e  i fc. p.

Je s t to poprostn dokadzanie umarłemu kadzidła; 
w pierwszej jednak linii załatwianie n i e z g o d n e  
z r z e c z y w i s t ą  i n t  e n e. y ą cesarza. Podobna" sta­
wianie sprawy nabiera należytego oświetlenia, jeśli Mą 
zważy, że trwanie podróży takich próśb’ dla konieczno­
ści załatwienia urzędowych formalności, jak badanie 
przez żamlarmeryę, czy dzieci pozostają bez zaopatrze­
nia —  idzie w długie tygodnie, gdy tymczasem żołnierz 
znajduje się w rowie strzeleckim i narażony jest 
każdej chwili na śmierć lub kalectwo.

Co do pozostawionego kompetencji władz wojsko­
wych rozstrzygania od wypadku do wypadku- o tern, 
który żołnierz może być przeniesiony do ojczystego 
kraju, w swoje siedziby gospodarcze, to  — o lis cho­
dzi o żołnierzy g a licy jsk ich — prośby w tym względzie 
z reguły nie są  uwzględniana. O ile w tych wypadkach 
-podają wogólo władze wojskowe jakie wyjaśnienia, prze- 
^aaczorto dla członków rodzin żołnierzy interesowanych, 
to zawiera się ono w stereotypowym szablonie, żo po­
dobne prośby mogą być tylko „w zupełnie wyjątkowych 

^wypadkach" uwzględniane. Takieger jednak podkreślania 
„zupełnej wyjątkowości" wspomniany reskrypt mini- 
steryalny nie zawiera. Chodzi tu zatem o wielkie, nie­
mal z a s a d n i c z e  r ó ż n i c e  m i ę d z y  t e r n ,  co mó­
w i ą  i r o b i ą  k o m e n d y ,  a t e  nr, c o  m ó w i ł o  i z a ­
r z ą d z i ł o  m i n i s t e r s t w o  o b r o n y  k r a j o w e j .

P o n i e w a ż  z e  z a s t o s o w a n i a  tego rodzaju 
b ł ę d n e j  i niezgodnej z prawdziwem brzmieniem roz­
porządzenia ministeryalnego i n t e r p r e t a ć y i  w y n i k a  
i w y n i k a ć  m o ż e  n i e p o w e t o w a n a  s z k o d a  d l a
i n t e r e s o w a n y c h  ż o ł n i e r z y  t u d z i e ż  i c h  ro­
d z i n ,  p r z e z  n a r a ż e n i e  i c h  n a  n t r a t ę  ż y c i a ,  
pouieważ dalej skutkiem zacieśniania skuteczności roz­
porządzenia przez różne komendy wojskowe wiciu nie 
może powrócić z dalekich stroń w polskie, własne sie­
dziby gospodarcze — z a c h o d z i  k o  n i e c z n a  i gw&ł-

■ir-
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to w aa po t rzeba  pos t a r an i a  się,  aby wła­
dze wojskowe zos ia ły  j ak  na j r ych l e j  po; 
informowane,  w j aki  sposób mają p o s t ą p i  
w a <5, aby z a m i e r 2 en i o‘m r o z p o r z ą d z e n i a m i- 
n i s t e r ya l nego  s tało się zadość.

W świetle, strasznych, krew mrożących, krzywd 
biednego naszego kraju, przedstawionych w historycznej 
mowie ekse. Długosza przód foi ran delegacji, nabiera 
i ta ąprawa niepokojącej wyrazistości/ W o b e c  po- 
t w o r n e g o  w y n i s z c z e n i a  p o l s k i e g o  ma- 
t e r y a l u  l u d z k i e g o  r a t o w a n i e  k a ż d e j  j e ­
d n o s t k i ,  k t ó r a  na m o c y  w s z a k  o c h r o n n e g o !  
r o z p o r z ą d z e n i a  m a  do  t e g o  p e ł n e  i rii&za- 
p r z e c z o n o  p r a v z  o.  n a b i e r a  s z c z e g ó l n e g o  
z n a c z e n i  a k w e s i v i o d b a d o w v w a n i a n a s z e g o

V  V   ^

b v t \\: Zyj-tn. Bieńkowski.

i kraju, aby jak największa llo ic
kśw została reklamowaną.

Niechże pp. urzędnicy w starostwach pc&Uą w a 
bodaj jednym wypadku, że są nietylko cr?«>dniVqm| 
od rckwizycyi, ale służą naprawdę dobru 'uda ości 
i krajowi.

esłychar.e!

p r z y s z ł e g o

aczeoo roiniicow

Z Błażowej, w powiecie rzeszowskim, donoczą w  n
0 meśly chanem wprost postępowaniu pewnych funkcjo* 
naryuszy rzeszowskiego urzędu podatkowego. Dnia 2-go 
b. m. przyszedł do Błażowej sekwestratur, aby ściągać 
p o d a  t  e k grnutowy i o s o b is  to-d o c h o d o w y (!) za 
wszystkie lata wojenne. Jest to bezprawie w oczy bp 
jącc, jeśli urzędnicy podatkowi w naszym kraju, rak 
strasznie zniszczonym wojną, wprowadzają na wieś nowo 
podatki. Jak  można żądać od chłopa, mającego kilka

| morgów gruńfu i nie wykonującego żadnego przemysł.ą 
| płacenia podatku osobisto-dochodowego, na to trudno
1 znaleźć ad^owiedź.

i

;»r bonycn od wojska. |
W e wszystkich starostwach uśiałilo się zdanie, że 

rolnik tylko- wtedy może być uwolnionym od wojska, 
jeśli posiada więcej, niż 20 hektarów* czyli 35 morgów 
gruntu. Togo trzymają się. wszystkie starostwa przy za­
łatwianiu podań wnoszonych przez rolników o rekla­
macje.

Wed lag i t; fonna cy i, o t:

Co gorsza, sekwestrator ów, który przyszedł do 
Błażowej na ściąganie podatków za wszystkie lata wo. 
jonne, groził ludziom, między innymi Łukaszowi Legię 
ciowi, ż e  m u r z ą d  z a i n  t a b u  l u j  e s i ę  n a  j o g o  
r e a l n o ś c i ,  jeśli podatku nie zapłaci!

Urzędnicy podatkowi wiedzą doskonale o tern, ź t
bzvrm»>ydi w ‘m inisterstwie! r/\ ^ , n*° ^ '1 “  *ui świadczeń wojem.yrh. nu

rolnictwa, za samoistnego gospodarea uwaianv je s t  t e n !s,zlióJ  ^ojounych, ale to ich mc n.e obc m m . ^ in r .n - t
v - ! drzeć z ludzi, co się da, bo za to ino ze im

\

rołiiu.i^ a, za samo28T&e.qQ gospodarza uw 
rolnik, który posiada 15 morgo w pruntt 
nerał-inajor B a r w i k  oświadczył na kon

a nawet

nistrem ubrbny krajowej
ministerstwo uwalnia samoistnych rolników w wypad 
k&ch, godnych uwzględnienia, i że to zależy wyłącznie
od dobrej woli ministerstwa. , . . . . . , .

Jeżeli w i,c  liczba reklamowa,.‘-eh rolników z Ga - . t k o w  * “ J® w to l n o  tokeyonarynszom  poJa ti;»' V*
' g r o z i ć  ludziom tera, ź e  r z ą d  s i ę  b ę d z i e  n a  i c h

■ków, źe w kraju, zniązczonym • wojną, jakim jest G* !r 
cya, n i e  w o l n o  w p r o w a d z a ć  n o  w y  eh p» \ ii'

iicyi jest tak znikomo mała i w porównaniu z innymi- . . .
krajami koronnymi niesłychanie krzywdząca, to wina ę t n a ś c i  i n t a b u l o w a ł ,  jeśli me zapłacą p>
tego leży w wielkie] części w postępowaniu starostw ,
które same dla siebie tworzą n o r m z g o ł a  nie nakazaną
przez ministerstwo obrony krajowej, ani ministerstwo) 
rolnictwa.

Ja k  się dowiadujemy, namiestnik Galicji lir. Huy__ 
mu.i własnoręcznie napisać okólnik do starostw , ażeby 
postępowały liberalniej przy staw ianiu wniosków co do 
uwo.mei ia rolników. Sprawozdania starostw, odnośnie 
do reklaraacyi rolników, idą bezpośrednio do minister-
. i     i __ j _ _£   * • j ~ * A

datków, których płacić nie są obowiązani.

U i

oźe pan starosta żywiecki
?

Ludność powiatu żywieckiego przechodzi podczas 
wojny, aczkolwiek wojną bezpośrednio dotkniętą nie

bez wyjątku, uwzględnia ministerstwo obrony krajowej, 
któremu w pierwszej linii, w dobrze zrozamianym mte-

Y/Ostwa rolnictwa, zaś wnioski tego ministerstwa, prawie była, bardzo ciężkie chwile. Przyznawanie.zasiłków
skowych lndności w Ży wieckiem. było zawsze w ogrom­
nej części niesprawiedliwe, a wymiar zasiłków wołał 

resie państwa i armii, zależy na tern, aby ludność miała wprost o pomstę do nieba. Stosunki te poprawiły, się 
potrzebną ilość żywności. _ j dopiero po wyjściu nowej ustawy zasiłkowej, która już

Mamy nadzieję, że starostw a galicyjskie porzucą i nie dopuszcza do takiego krzywdzenia ludności, jakie 
nareszcie swoje dotychczasowe tak  mado dla ludności dawna ustaw a zasiłkowa umożliwiała. Zarządzono w po 
życzliwe, a dla państw a wręcz szkodliwe stanowisko i wiecie zbiórkę wełuy, jako że ludność hoduje tam żiu- 
i  będą postępować przy załatwianiu podań o reklam a-! czną ilość owiec. Wełnę tą Indzie sami sobie prze ra­
cy o tak, jak postępują starostw a we wszystkich k ra jach ; biają; wobec niesłychanej drożyzny materyałów ubra- 
koronnych. jniowych, jak  również wobec braku tych materyałów,

Leży w interesie tak  całego państwa jak  i k raju  ludność tamtejsza nie zawsze oddawała wszystką treł' 
naszego, żeby w tym roku jak  największa ilość ziemi nę, bo chciała chronić samą siebie przed zimą 2* 
została uprawioną. Leży więa w interesie państwa starostw o ponskładało na poszcsególaych chłop ó -1 '<
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ta ry . T a i  n. p, Józef Capąta z Lipa woj, który miał 
8 owiec, z kUiifck 8 mu zraaraiały w ciąga złsiy, sio  
jdstawił weliny, bo ma w dama 11  ludzi do okrycia. 
.Bez względu aa to, te  Caputa ma dwóch synów pr^y 
wojaku, starostwo aał.jżyfo mu za to nieoddanie wełny 
kare w kwocie 220 K. Bozamiem ?, że starostwo musi 
4ba<5 o wypełnianie przepisów. wi - ^ r  jednakże i o tem, 
te wszy ;k?e przepisy tnożua tak , owak tłómaczyć, 
a w każdym razie nie wotao ich tłonuczyć ten spo- 
łćb, by wychodziły wrącz na szkodę ludności. Przecież 
to można wyrozumieć, że ludzie,* nie chcąc chodzić na- 
jo, chowali wełnę na własny użytek. Nakładanie im za 
to kar, i to tak  wysokich, jest rzeczą wręcz niezrozu­
miałą. Apelujemy do p. starosty, by trochę sfolgowaL.

Imslejszsnie wcgi i IfflM
Rozporządzenie urzęda żywnościowego z  dola 16 

rtycsnia 1918 r, Dz, p. p. nr 16 zmniejsza raeryę zboża 
\ miewa, ustanowioną rozporządzeniem z 15 sierpnia, 
1917 D:t. p. p. n r 339, w sposób następujący: J

j r o l n i c y  wras a domownikami i czeladzią' 
megą spo<ywać d z i e n n i e  tylko 225 g r a m ó w  z b o ­
l a  na głowę (tygodniowo 1.575 gramów, a Miesięcznie 
8 i ®/4 kilogramów);

2) osoby ciężko pracujące 300 g r a m ó w  z b o ż a  
d z i e n n i e  Bjz głowę (2.100 gramów tygodniowo, a  9 
kilogramów miesięcznie);

3) reszta ludności:
a) wogóle 1.150 g r a m ó w  m ą k i  tygodniowo (lub 

1.610 gramów cLleba;
b) ciężko pracujące osoby na tydzień 1.850 g ra­

mów mąki (lub 2.590 gramów chłeba) j
Tygodniowy pobór mąki ogranicza sio na 250: 

gramów. ' ;
Dzieci do ukończenia trzeciego roku życia o trzy -i 

mywać mogą, na prośbę głowy gospodarstw * dtfmowfero,. 
matki lub opiekom , 2anaa$& mąfci w ctufriĄ łub cz^ś.i^ 
grysik p^aęuny, lub mąkę owsianą dla dzieci.

D la  szpitali i innych zakładów może urząd żywno­
ściowy, lub z jego upoważnienia polityczna władza k ra­
jowa, przyznać dodatek do powyższej ra c ji  mąki i Chleba

Polityczna władza krajowa postanowi, pod jakimi 
warunkami osoby d?ę*fco choro otrzymać mogą udo­
godnienia w poborze miewa. j

 -

590 koron. Oąay Innych nasion stać będą w stosunku do 
ceny nasion kapusty.

'Osławiony ów aOeosf oświadczył Spółce handlowo* rol­
niczej „Jedność4 w Krakowie, że nie może dostarczyć jej 
nasion, bo „Spółka nie zawarła a nim kontraktu, i i  dostar­
czy „Geosowi* nasion, które jej da „Geos4. Wobec faktu, 
żo żadna za spółek rolniczych kontraktu takiego nie za­
warła, bo zresztą spółki bandfcuyę nie mogą takich kontrak­
tów z* vierać, żadna z tych spółek nasion z „Geesu11 nie 
dostanie. Dostaną jo oczywiście żydzi, chociaż kontraktów 
nie pozawicrali, a skutek będzie ten, że kto będzie chciał
miec parę grządek warzyw* to będzie musiał wydać na
iinałona p aręśet koron. Dalszy skutek będzio taki, że cena 
główki kapusty nie będzie w jesieni mniejszy, niż 5 koiom 

Możg Kołó polskie zajmie się tą nową machinacją 
yGev&uii, póki jeszcze czis i postara się, by Spółki rubli-
cze otrzymały w naszym kraju poirzsfcną ilość nasion,
tem bardziej, że i c h  „ G e o 6“ z a k u p i ł  m n ó s t w o  i  t o  
po a a i e j  c e n i e  w D a n i i  i M o l a s d j i .

Co będzie & warzywami
na wiosnę :

&SniilwŁ dostarczenia ludności naszego kraju nasion} 
warzywu; eh przedttawia tlę w tym  roku t z  katastrof 
lalnie, a co wskutek. nieidychanego stanowiska Centrali wa-} 
rzywnej, zwanej krótko „Gees4. O nirala  ta, która godniej 
staje obok innych central, jako. krzywazicieika ludności na-j 
izego kraju, ma wyłączne prawo zakupu nasion warzywnych 
w Królestwie Polskiom, na którein położyła swoją łapę w ten 
sposób, że £ Królestwa de Galicy j można nasiona wyrów a- 
dzać tylko drogą tajemną, znaną specjalnie przez żydów, 
wskutek w*,-u cyny tych nasion doazły Jo potwornych wprost 
foziniurów. Frzeratżeeie ogamla; gdy się pomyśli, te  28 kilo 

-aa sh a ia  k an ast» trztós# h®źii6 oa. *  t&s»e ^ łac ii x j i r ą



Przegląd polityczny.
2 Austro-Węgier. Słynne oświadczenie generała 

Hoffmana, przedstawiciela P ius w układach pokojowych 
w Brześciu, że Niemcy są zwycięzcami : że nie pozwolą 
nikomu mieszać się do obszarów, które ich wojsk a za­
jęły, wywołały w całej Austryi burze sprzeciwów/ 
W Wiedniu i w okolicznych miastach wybuchły w ubie- 
fciegłym tygodniu strejki, kiCne'objęły olbrzymie masy 
robotnicze. Strejk wybuchł pod hasłem poprawy stosun­
ków żywnościowych i poa hasłem najszybszego zawar­
cia  pokoju. W Krakowie, gdzie socjaliści, nadając od­
zyskać swe wpływy na tłumy, wywabili je również na 
ulice, przyszło kilkakrotnie du rozruchów, które się od­
były odpowiednio do faktu, źo na ezo:e partyi soc ja­
listycznej stoją żydzi i żydowskie sługusy. Tłumy nie­
dorostków powybijały okna kupcom w śródmieścia, prze­
ważnie katolickim, ale nie poszły na Kazimierz, bo przy­
wódca socjalistyczny, który tern kierował, sam pocho­
dzi z-Kaźmierza Strejk w Wiedniu i okolicy miał cha­
rak ter bardzo poważny i skończył się dopięto- wskutek 
interw encji rządu Prezydent ministrów oświadczył po­
słom socjalistycznym, że stosunki żywnościowe się po­
pi awią i że A ustiya nie chce przy układach pekojo 
wych zyskać żadnych zaborów. To zadowoliło stojących 
na żołdzie rządowym posłów socjalistycznych, nie zado­
woliło jednak w zupełności robotników, którzy też 
w dalszym ciągu strajkują. Najważniejszym je s t stre jk  
robotników w w arszta anh kolejowych, który wybuchł 
prawie we wszystkich * większych miastach'. Z powodu 
togo stfejku Eo/iicwisko prezydenta ministrów było pa 
kilka dui ząęjiwiaue, bo Niemcy ausuyaccy nie mogli 
darować rządowi, że strejku przemocą nie zdławił. Skoro 
jednak we wtorek p. Seidler w parlamencie wystąpił 
ostro przeciw Czechom, pozyskał sobie na nowo łaski 
Niemców i stanowisko swoje uratował. Czy t a  - długo, 
niewiadomo W  każdym razie z przesilenia wyszedł już 
jego następca Jest nim obecny minister rolnictwa lir. 
S 1 1 v a T a r o u c o

2 Rosyi Rządy bolszewików w Rosyi stały się
nieznośniejsze i wstrętniejsze jeszcze, nii były rządy 
carsk i9 I onieważ do konsty tuanty wybrano większość 
posłów, przeciwnych bolszewikom, bolszewicy unieważnili 
mandaty jednemu j osłowi po drugim. Gdy mimo to wię­
kszość konstytuanty' mieli dalej ich } i z- ciwnicy, Lenin 
i TrrcLi  ustaw ih i rze-.L,- gimuTęm konstytuanty karabin 
maszynowy, i armaiy s rozpędzili konstytuantą na cztery

miast zawrzeć pokój z Niencaiut. ju ż  oe A nnta u l  
były wieści, że Ca i Hau i  stoi na usługach rządu niemiec­
kiego. Wieści te sprawdził widocznie amerykański rai* 
nister spraw zagranicznych, Dansing, to  na jego pole­
cenie, p. Oaillaux, niedoszły Leniu francuski, został 
w ubiegłym tygodniu aresztowany.

Spraw y polskie.
W  B r z e ś c i u  L i t e w s k i m  sprawa polska by... 

znów przedmiptem poważnych narad, kióre wykazały 
zasadnicze różnice między stanowiskiem mocarstw cen­
tralnych a stanowiskiem delegatów rosyjskich. Przed­
stawiciele państw centralnych odpowiedzieli, że propo­
zycje rosyjskie w sprawie samostanowienia narodów na 
terenach, które dawniej nałeżały-do Rosyi, a obecnie są 
okupowane przez Niemców, są nie do przyjęcia. Niemcy 
oparli się na tem,*że stare gianice Rosyi zniknęły wraz 

caratem i że nie rozumią, na czcm republika rosyj­
ska opiera swre prawa i obowiązki wobec ludności Kró­
lestwa Polskiego, Litw y i Kurlandyi. Delegat Niemiec 
oświadczył dalej, że pcjęcic prawa o samostanowieniu 
narodów mocarstwa centralne rozumieją inaczej nii 
Rosyanie, żo państwa centralne nie za mierzą ją  wcielać 
obecnie obszarów, jednak muszą zachować dla siebie 
i dla tych obszarów wolną rękę dla zawierania wszel­
kich umów Wycofanie wojsk z krajów okupowanych 
jest, zdaniem Niemców, niemożliwe. Na to oświadczenie 
powiedział. T r o c k i ,  że jest or.o dowodem, iż prawo 
odgrywa w kweltyi rozstrzygnięcia o losie narodów 
widocznie bardzo podrzędną relę. Oświadczył dalej, te

na stanowisko Niemców w sprawie wy-

państwa.
Yv Rosyi całej panuje najzupełniejsza anarchia. Ludzie 
grabią majątki jedl i drugim, bo niema sądów. niema

'j b ” Ui
zh j\. *.y się caratu, wpadła R osja w stokroć gorszą nie­
wolę żydowsko bubSą v o.ką. Ten terror bolszewicki wy­
wołać musi żywy odra d i i przyśpieszy niewątpliwie ko­
niec bolszewików, bo cała Eosya tęskni już za rządem 
jakimkolwiek,, byle nie tak strasznym, jak rząd bolsze­
wicki. Zmiany stosunków w Rosyi należy się więc nie­
zadługo spodziewać.

wczuło. coby gwarantował.* juką taką wolność. --Po-

Z FiT.neyf. We Fi uicyi w ykrdo' ramach stanu, 
któiy przygotowywał iuiaisti-t fraimusai, CiuhauK, oso- 
Di-iośr. znana ze skandalów NTinł on zamiar aresztować 
rjMiciUego i objąć władzę wn b ra n e j i, puczem natych­

nic zgadza się 
cofania wojsk z Polski, Kurlandyi i Litwy, gdyż lud­
ność tych krajów w żaden sposób nie znajdzie się 
w frcuircm położeniu, jeżeli wojska okupacyjne pozosta­
wią ją  samej sobie. Duże różnice wyłoniły się dalej 
w sprawie dopuszczenia przedstawicieli Polski, Litwy 
i Ku»lał!(Ij) do rokowań pokojowych, gdyż Niemcy sprze­
ciwili się zasadniczo dopuszczaniu łych przedstawicieli 
do układów.

Tak więc rokowania W Brześciu, jak dotąd, roz­
bijają się ustawicznie o spraw ę polska, ktpra tymcza* 
sera wyrosła istotnie. do z tiar Men i a m i ̂ (1 /.yi) arodtwego, 
i któfa w samym Brześciu, miffdzy simenii wami'
centralnemi a łlosyą, załatwioną aie zostanie.

Stanowisko Niemców-, sprzeciwiające się prawu
stanowienia Królestwa Polskiego o własnym losie i opró* 
żnieniu Królestwa z wojsk niemu rkich, wywołało żywe 
protesty wśród stronnictw slowiaiUkich w AitStryi. Po­
łudniowi Słowianie I Czesi wystąpili w komisvi buiżc-■ S» *. * %/

towej parlamentu wiedeńskiego kategorycznie przeciwko 
t szczupl anu praw Polaków w Królestwie Polskiein przez 
hakatystycznych iuukruw pruskich

W s e j m i e  p r u s k i m  wygłosił minister spraw 
wewnętrznych, P r e w s ,  mowę, która była skierowana 
nietylko do Polaków w zaborze pruskim, ale także do 
Polaków w G alicji i Królestwie. Oświadczrł on. uzasa-V *

auiając konieczność wstawienia w  bzdźet pruski kilka*- 
dziesięciu miho.-.ćw na tępi. nic Pclaków, źe paUfyfcę
polską będzie rząd pruski i nadal prcwad.it non Ai­
d e  m, ic  Pruty są jednolitym, niemieckim kra era, i*  
Polacy muszą się wyrzec wszelkich myśli oderwania sie
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Dd Pres i żądania autonomii, bo jeśli tego nie zrobią, 
to nie mogą liczyć na żadne ustępstwa, naw ał na po­
zwolenie dzieciom szkolnym mówienia pacierza po pol­
sku. Niemcy bowiem nie zrezygnują stanowczo i nigdy 
ze wzmocnienia niemczyzny na swoich wschodnich kre­
sach. Iniieini słowy powiedział, że Polacy w zaborze 
pruskim muszą być Niemcami, bo w przeciwnym razi a 
żostaną Wytępieni. Nu. taką poU orroś  'obył się pra­
ski mąż srauu w chwili, gdy kanclerz nieinieck:. ma od-, 
wagę mówić o prawie narodów i o tem, ż.e Niemcy pro- j 
wadzą wojnę w obronie narodów. To oświadczenie nie 
przestraszy jednak aai Polaków w Poznaćskiem, ani 
w innych dzielnicach i n ie: stłumi w nich też dążenia 
do zjednoczenia ziem polskich w niepodległe państwo. 
Trudno sobie wyobrażać po wojnie świat, w którym by j 
rządzili panowie, podobni do p. Drewsa, w. którym kv j 
panowało hasło: tępie*fiie narodów słabszych .prze.t na­
rody silniejszo

W  komisyi budżetowej sejmu pruskiego hakaty- 
sci wystąpi!; bardzo ostro  przeciwko Polskom, a jeden 
e nich, p. H a m m e r  odważył się oplwać cały naród 
polski stekiem obelg, przyczem powołał się na słowa 
stara-rzymskiego historyka, Tacyta, fałszując je, jak 
eresztą zwykle hakatyści fałszują v. -•/■■•stko, co się mo- 
ża do Słowian odnosić. Cistą odprawę temu stawiano* 
żcrcy dał peset Korfanty, którz przytoczył z Tacyta 
słowa, odnoszące się do Niemców, & stwierdzające, że 
Niemcy, to naród rabusiów, niechlnjów, pijaków i dra­
pieżców. Przytoczył przyiem, źe w dawnej Polsce na 
takich mówców, jak  ITummer, istniało specjalno prawo, 
mianowicie, nuiTT.i tacy oszczercy włazić pod stół 
f oszczercze mowy odszczekiwać, a kto tego nie zrobił, 
dostawał sto kijów. Poseł Korfanty zakończył swą mo­
wę słowami, że kazał by p. Hammerowi wyrżnąć sto 
oatów. ... .

Przeciwko Polsce wystąpili znowu U k r a i ń c y  
Da swoim zjeźdsie we Lwowie, domagając się, by ża­
den obszar, zamieszkały rzekomo prze3 ludność ukraiń­
ską w Chełmsżczyżui* i na Wołynia, nie był przyłą­
czony do Polski. ____

wienia stosunków w Kole, które p. Daszyński swe ją  
megalomanią stale rozbijał.

Samo to, że Koło debatowało uad tero, czy wogóls 
obradować nad w nioskam i posła Witosa, dotycząceroi 
najważniejszych dla Polski spraw, jest smutnym dowo* 
dero, że w stronnictw ach demokraty ćznern I konserwa* 
tywr.em już widocznie zapomniano o uchwało z dnia 
28 maja. W  oh wił?, gtfy ter? nulnacr oddajemy na ma' 
.sijnęr w Ko]-:v ^liskiem toczy siq 'właśnie dysknsyą ni ad 
rezolucjami ludowców w sprawie polskiej, rewolucjami,
tm rn. a  . . .  _ m ■ M m »  -■ * ■ •V  ' «

być na wszystko przygotowani i dlatego wzywamy jo 
szcze raz wszystkich ludowców, by nadesłali nam jak 
najszybciej oświadczenia, opatrzone lak najw iększą
Hciką podpisów ł — —  "!~ 1 -------
imieniem ludu poisk 
odnośnie do Polski.

Z  p a r t a n i eiS. U ©

Nowa se s ją  parlamentu rozpoczęła się we wtórełć 
22-go stycznia b. r. Na początku posiedzenia ] rezydent 
ministrów, Seidler, wygłosił inowę, skierowaną przeciwko 
uchwaleni Czechów, z dnia 6 stycznia b. r. Uchwały te

_ _ » «  A  1  r  •  J  1  1 '  * * 1

2  K o t a  p o l s k i e g o
Koło polskie zebrało się na posiedzenie we wtorek 

wieczorem. Na wstępie poseł W i t o s  przedłożył rezafó- 
cye, uchwalone na posiedzeniu poniedzialkowem Klubu 
posłów ludowych w Krakowie, a dotyczące s p r a w y  
p o l s k i e j .  Rezolucje te podajemy we wstępnym arty ­
kule W brew wszelkim oczekiwaniom, zamiast deklaracji 
stronnictw w sprawie tak ważnej i tak, zda wal oby się, 
jasnej, w Kole rozpoczęto nad temi wnioskami dyskusję. 
Poseł S ta p i ń s k i zażądał w dyskusji, by Kolo wy­
brało. naprzód prezesa, a potem dopiero radziło nad 
przedlożoncm: przez pesła Witosa rezolucjami. Podobne 
stanowisko zajął A b r a h a m o w i e ^  Posłowie S k a r ­
b e k ,  M a t a k i e w i c z  i Ś l i w i ń s k i  oświadczyli się 
z a  rezolucyami W i t o s a .  W głosowaniu. 26 glosami 
ludowców i narodowych demokratów uchwalono rozo- 
lucye posła Witosa poddać dyskusyl na średowens po- 
•lodzeniu Kola. Wniosek o przystąpienie do wyboru 

•preaeaa przyjęte jednomyślnie. Socyaliści nie brali udziału 
ani w lyskusyi, ani w głosowania. Są oni podobno przy- 
|»tywaui wystąpić z Koła, co przyczyniłoby się do uzdro­

Prezydent ministrów oświadczył,. że rezolucja czeska 
z dnia figo stycznia b. r. jest owiana duciem  wprost 
przeciw-państwowym i zaznaczył, że ona nigdy nrzeczy 
wistnieną nie będzie. Następnie omawiał prezydent mi­
nistrów ostatni strejk  robotniczy i prosił Izbę o poparcia

Sprawa polska l rckcwaaia w Brześciu,

”  —  —  £- 7 Kf v  ■   —  c  r  —

bezpioczeń granicznych Polakom, przy równoczcsnem 
opróżnieniu go przez armię okupacyjną. Dalej, by ca  
tym obszarze Polski powołaną została jak najrychlej do 
życia demokratyczna reprezentacja  narodu, która by 
miała zastrzeżoną decyzję co do swego przyszłego 
ustroju państwowego, wreszcie, by Polakom przy obe- 
cnych i przyszłych rokowaniach pokojowych zapewniono 
samodzielne, wolne od wpływu państw wojujących za­
stępstwo. - -  N astępnie ' wygłosił poseł Gląbiuski mową, 
w której stwierdził, że przebieg rokowań pokojowych 
w B rseśd u  wywołał w całym ' rarodzie polskim rózga- 
ryczenie, że m ocarstw a centralne odrzuciły rosyjską 
prapczyeyę zjednoczenia i :e »  polskich, nie zadawszy 
sobie nawet trudu rozpatrzenia doniosłości ląku-go roz. 
wiązania sprawy polskiej dla .trwałego pokoju, i odniósł, 
że Polacy patrzą na rokowania pokojowe >,v Brześciu 
z nleufrością  I w ielką tre sk ą , widzą bowiem, że Niemcy 
zmierzają do stworzenia na obszarach polskich i litew­
skich, oderwanych od Rosy i, samoistnej kolonii w E u­
ropie. Działalność niemieckich delegatów znajduje zu­
pełne poparcie i uznanie wśród społeczeństwa nieuńe- 
ekiego. Generał Hofmana, który uderzeniem pięścią w stół, 
usiłował położyć kres rosyjskim propozycjom co do 
eamoetanowieąia o cabie narodńw, przez Niemcy okapo-
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wsmyełi, był wyrazom rzeczywistych intencji Niemiec. 
Z oświadczenia oficjalnego mężów staua piemieekich 
wynika, że Niemcy usiłują narzucić Polsce ciężkie wa- 
funki I zobowiązania, jesicze gdy państwo polskie nie 
jest zorganizowane. Imieniem Polaków zastrzegł się 
mówca przeciw temu, by krępowano samodzielność i nie­
zawisłość przyszłej Polsce i zapro testow ał przeciwko 
ujawnionemu przez delegatów państw centralnych iza- 
n iarzememu nowemu rozkawałkowaniu ziem polskich, 
poczem zaządał, by w Królestwie Polskisra państwa 
tentratao dopuściły do konstytucyjnej rcpresentacyi na­
rodu, by w rokowaniach pokojowych obecnych i przy­
szłych uczestniczyli Polacy, by rząd monarchii podczas 
rokowań strzegł praw polska#!; na Ukrainie, gdzie Rada 
ukraińska postanowiła okupować przeszło 000.000 hek­
tarów ziemi polskiej.' Na pówyzs żądania i pytania 
oczekuje Kolo polskie od r; ądu jasnej i niedwuznacznej 
odpowiedzi.

_ W d: l  żyra ciągu przedstawiciele południowych 
Słowian i Czechów ponowili swoje żądania narodowe. 
Poseł K o r o s z e c  oświadezył, że południowi Słowianie 
dążą do samodzielnego pufstw a południowo-słowian- 
•fikiego. Poseł K l o i a c z  oświadczył, że czeski lud bie
|ię:b:b R tttzal, choe jego cśw iadczm ia rząd konfekuje,

"bo O.osi iłąrą do ustanowienia saniotizieinego państwa 
czeskiego. Ruski poseł P e t r u s  z e w  i c z  wystąpił prze­
ciw br, Ozerniaowi za to, żo przyobieca! Polakom prócz 
G alic ji wschodniej cały obszar ukraiński w Chcłmszczy- 
źaie i na Wołyniu.

We środę' prowadzono dalszo obiady nad oświad­
czenie :a pire %v do i; ia  mśni strów.

'fc.ftem* mm
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Myśl pokojowa ogarnia co rat; szersze kręgi Naj 

wiadomość o zabo/o:<yr.h pędach delogAejr pokojowej' 
pruskiej w Brześciu Litewski-ni, zeiwała się  w A u siry i ‘

i mieszkańcy Kurlandyi sami się oświadczyli zapomoci 
powszechnego głosowania ca do swej przyszłości i ni 
to, by to głosowanie odbyło się po wycofimra wojsjj 
okupacyjnych z tych kfajów,- czego się domagają sta 
nowczo delegaci Rosjanie. Ostatecznie dnia 1 fi styczni, 
układy znowu się przerwały, nie doprowadzone do ża 
duego w tej bardzo ważnej sprawie pozytywnego id 
zaltatn. Trocki wyjechał do Petersburga, gdzie dla boi 
sżewikćw zaczynają się ciężki© czasy i uk ła iy  odro} 
czono do 29 stycznia. Podobno na te układy ma przy 
jechać „sam Lcnin“f  który do rozpędzeniu konstytuant) 
czuje się widocznie carem Rosy i. Mozę Lenin układ'
przyspieszy.

W p a ń stw a ch  koal-cyi
rządy bynajmniej nic kwapią się do zawarcia pokoja 
Trzym ają się one zasady, wypowiedzianej ouc-gdaj prze 
kanclerza Anglii, że nie chcąc się poddać pauowaci 
Prusaków, koaiicya musi prowadzić wojnę aż do ąupeł 
nego zmiażdżenia Prus. W tym duchu brzmią 'teł oświad 
czenia uizedowe pizcdstawicicli kcalicyi.

.Tednem z ciekawszych zajść ubiegłego tygodni 
jest wyjście na jaw  faktu, że

W  B ufgarya z a w a r ła  ju i  z  B o sy ą  pokój
odrębny. Państwa centrrlao  zgodziły się na to pod w-, 
runkiem, że Bułgarys. wyśle część wejsk na front francusl 
i formalnie zawrze pekój z Rosyą razem z paiistwan 
centra! nemi. Tę tajemnicę obwieścił św iata bułgaist 
poseł w Bersie szwajcarskiem, Passarow. Czy ona je | 
prawdziwa, niewiadomo.

Na frantach bajowych
francuskim i włoskim toczą się nieustanne krwawe ty 
tv»;y, na reszcie frontów panuje dalej zupełny spokój.

przepuś
ani jednej wiadomości o strajkach  w A ustryi, bojąc się 
wjiłec?nńs, t y  zaraza strajkom, a nie przedostała się do 
Niemiec. Mimo to --jednak i w Nuuacsecłi rnch pokojowy 
jest cor^z sbuiejszy. b\*iteńi j^st, że w nie dwa 
iazy  odbywaiy się tłumne dem onstracja inwalidów prze- 
-•iw zaborczym zapędom jualcrów pruskich i przeciw 
pr*ftał-ażanin z tej przyczyny wojuy. We Frankfurcie 
przy hzIo do wielkiej domonstracyi przeciw jankrom  i rzą­
dowi pruskiemu ua zgromadzeniu, zwołanem przez jun- 
krów, mająccm się oświadczyć za jak  uajwiększymi za- 
bo-iioii. Z globów prasy angielskiej i z przemówień 
ostatnich Lloyda G :»rge’a wynika, że i  w Anglii ruch 
pokojowy się potęgują.

W śród takiego pokojowego nastroju

okłady pakojowe w Brześciu nie postękują
ba,przód. Między delegacyą rosyjską a delegacjami państw 
centralnych zachodzą zasadnicze różnice głównie ideowe. 
Niemcy, jak  się okazuje, właściwie nie uznają {nawa 
■jjo.jw do ataoowieaix o sobie i nie chsą się zgodzić 

Ba»ąaę tęgą fruwa, na to, aby Polacy. Litwini

u \

Podziękowanie 
Lasockiemu.

W ostatnich czasach otrzymaliśmy cały E&ereg listów 
od naszych esy teł alków z  gorącemi słowami podzięki dla 
posłów ludowych wogóle, a «lia posła Lr. L a s o c k i e g c  
w szczególności, głównie za uzjskanio podwyższenia zasil* 
ków wojskowych, zasiłków dla rodzin internowanych, oras 
zasiłków dla rodzin, które mają żywicieli w Ameryce. liisty 
te dowedsą najlepiej, jak wielką jest zsslaga posłów lado* 
wyck, że zad ali te zasiłki przeprowadzić. Z pomiędzy sie> 
rtjpi listów wyjmujemy dwa i przytaczamy jo poniżejt 

„ & san o wna Redakcjo! Za pośrednictwem „Fi&s składa* 
my czd^udnemn posłowi iias;:einu hr. L a s o c k i e m u  najser 
deczmej&ze dzięki za jego trudy i starania, podjęte około 
uzyskania ala nas zasiłków za jeńców cywilnych. Jaką nę* 
dzę cierpiały roiziny tych jeńców, o tem mają pojęcie tylkc 
ci, którzy w Ukiem przykiem położenia &ią znaleźli. Niechże 
Pan B ó f wynagrodzi p. posłowi hr. Lasockiemu te jegc 
starania, niech mu udzidi błogosławieństwa we wszystkich 
pr^icack, Szczość ih#*y j^iuu i szybik im posłom łudowyml

Koliety z Dzikowa*.
-My, kohiety, które mamy żywicieli w Ameryce* aa**



•yłamy czcigodnemu posłowi Lasockiemu st&ropolbkie „Bóg ehlevvnej. Naczelny dyrektor $yudyk*tc, dr Wr ó b l e w a  k i
tapłaćM za wystaranie się o zasiłek dla nas i naszych ro- przedstawił w dłuższym wywodzi© działalność Syndykaty 
dżin. Zasiłek ten uratuje mojedną rodzinę od ostatniej nę- jako głównej polskiej kooperatywy handlow>rolnie*ej, > od- 
izy. Gdy mężowie nasi powrócą z Ameryki, postarają się j nosząc, ie  kooperatywa h audio we-rolnicza podczas wojny 
9 to, aby tak pracować <!ia dobra Stronnictwa Ludowego, j bardzo silnie wzrosła. W  dalszym eiągu rzucił projekt ska- 
jak to Stronnictwo Lu,; we pracowało dla dobra biednego j pienia w jeden organizm całego handlu rolniczego w kr ĵr^
lada w czasie najcięższym, w czasie, kiedy na nas spadły 
największe nieszczęścia. Imieniem kobiet

M aryn Kądzioroicą ze Skawicy, w Makowskient,

Do posłów ludowych.
Przemyśl, w styczniu.

Do Was się zwracany czcigodni posłowie, w imię**

przez z j e d n o c z e n i e  w s z y s t k i c h  s p ó ł o h i b t o w *• 
r z y b z e ń  h a n d i o w o - r o i n l c s y c h  w j e d n y m  z w i ? s- 
ku  r e w i z y j n y m .  Ze sprawozdania rachunkowego wy* 
nika, źe czysty aysk Syndykatu wynosi % górą 1 10.000  
koron. Z samy tej przeznaczono 40.000 koron na rałożoni-s 
Krajowego instytutu współdziel czego, 15.000 keron na cel® 
K. B. K. Dyrekcyl udzielono absolutoryam, Wkcóen wy* 
brano członkami komisy i rewizyjnej dra D ę b s k i e g o  z Mo­

niu SWOjem i kolegów, którzy mnie o to prosili. My, land-; wego .Sącza, dyrektora Spółki „Zagon* i p. Beczka z Gorlic, 
szturoaiśd. ocenian y b&rtteicj. niż ktokolwiek inny Wasze wi, : u ;ra Spółki „Sierp*.
zabiegi i starania około poprawy uoii ludu i doli nas, 
kołnierzy. Wiemy dobrze, że to, iż na święta Bożego 
Narodzenia tylu polskich żołnierzy mogło być w domu,

Zo!hl8fZe 5 8  pułku, którzy w ubiegłym roka u,dekli 
z niewoli rosyjskiej, & następnie umieszczeni zostali w KieH  
cach, skarią się nam, że wysłano Ich na front, nie dawszy

}8st w ogromnej mierze zasługą Waszych starań, pedej- i im nawet czasa na wyspowiadanie »ię. Skarżą się toż na 
mowa nych w parlamencie i w rządu; Nikt tak nie od- ] to, że, podczas na j uroczystszych świąt, komendanci oficer®- 
m w a  tego dobi odziej siwa, ja', len, kto długi czas sp ę -; wie, przo ważnie żydowscy, nie pozwalali, im chodzić cU 
dzai zdała od ro Miny/ kio : iliugi czas me iu i hośdoła,. tylko zmuszali ich-do musztry, choć ci żołnierz*,
uzyskać urlopu, -a wreszcie lu  t-więla został bez w P Ik u i: , musztry nauczyli sio na po’u walki, którego oficerowie ki«ę* 
Starań puszczony. Wszyscy też z serdeczną wdzięcznością | leeey nigdy nie widzieli. Sprawą tę poruszyli ns«i posłowie 
wspominamy wnioski posła D ł u g  o s z a  postawione j w parlamencie.
w kom isji wojskowej Delegacji, dotyczące żołnierzy j Co to  ma. znaczyć? Żołnierz Michał Długopole*'-. .p. 
polskich i ulżenia ich doli. W szystkim posłom ludowym j poi. 287, skarży się nam na stosunki, panujące w powiecie 
przesyłamy wyrazy najgłębszej czci, życząc im, by i nowotarskimi Donoszą mu bowiem a Nowotarszczyzry, ź* 
w pracy nie ustawali i by prace ich polityczną i ra- tam tylko przez półtora miesiąc* urzędy podatkowo *7  pław 
rodow ą uwieńczył pomyślne : > : Niech Wam pomaga ' edy zasiłki po 1 K GO h dziennie, a rotom znów zoczyły
Bóa:! Izydor cuia. i |b,,s*ula;< sici, Jan

« / L /
• p}:*ci<5 po 57 ha], 'Między innerai, spotkało te je^o żonę,

UmlńiJtij Jan P asiaki, , i. Jan P  usz w imieniu kolegów.: Jest to rzecz niesłychana. Wzywamy czytelników x Nowo­
tarskiego, aby, jeśli takie wypadki tam z&chod/ą, natych­
miast nam o nich donosili.

Przyjmowani® pakunków do żołnierzy przez nie­
któro poczty prowincjonalne jest rseczą wcale nieprzyictnuft 
dla tego, kto te pukurki nadaje. Zagnieździł się bo.wicia, 
w niektóry *h pocztach zwyczaj, Se się nie chce przyjmować 
pakunków, jeżeli urzędnik nie utrzymuje równocześnie jakie­
goś datku w naturze. Takie stosunki panować mają, jak

o  %m
Z powodu uicnadyjścia nam na czas papieru wy“ 

drukowaliśmy poprzedzi* mi mer „Piasta “ lyTkó dla sa­
mych naszych stałych prcnarneraloiw , tak. że co 
zwykli inimer kupować w agcucyadi, nabyć go nic 
mogli. Wielka to dla nich szkoda, 1)0- w numerze był
szereg ważnych spraw, z drugiej znś sirony nauka, że nam donosi żołnierz Józef Weriner, na poczcie w Narolu.
najlepiej jest pismo stale prenumeiować, nie zdając się 
na kupowanie go u .rozsprzedatfeów, bo prenumeratorzy 
muszą numer zawsze dostać, podczas gdy ci, co ni o pre­
numerują. nie zawsze będą mogli mieć sposobność ku­
pienia numeru, bo z papierem jest coraz gtrzej. Ra­
dzimy wiec wszystkim, którzy chcą „Piasta” stale czy­
tać,- aby nadesłali prenumeratę, bo wtedy tylko będą 
mieć gwarancję, że dostaną każdy njirner.

Rzeczy tego rodzaju ni© powinny mieć miejsca.
N iezwykła zima- Czytelnik oatx, p. L i c h  E Wód*!* 

sławią, w Królestwie Pe-lskiem, donosi nam, ie  dnia i i - g c  
1). m., podesas szalejącej śnieżycy zaczęły tam hic pioruny. 
Raz po razu następowały silne grzmoty, o tej porze w iu>* 
szyna kraju niebywało. Ta burza t  piorunami i grzmotami 
trwała od godziny pół do piątej do piątej popołudniu. O ta» 
kiej samej Jmrzy donoszą nam nasi czytelnicy * Piat w MI*» 
leckiem. Tego samego daia zerwała alf tam równi®* burzą 

Cesarz Karol ofiarował 5000 koron na pomnik Ko- śnieżna, podczas której biły pioruny, J&ki był powód teg* 
śduszki ra polach Racławickich. (niezwykłego w ziinie zjawiska, niewiadomo.

i r:Ś3jska nowotarska wystosowała do prezyuynm , Kółka do przędzenia. Czytelnik nasz, Jan Koytrzo-
Koła polo!Jego imieniem stolicy Podhala i całego Podhala 
wezwanie, aby Koło polskie podjęło najenergiczniejszą akeyę
0 uwolnienie legionistów polskich z obozów dla jeńców
1 uwolnienie Józefa Piłsudzkiego z niemieckiej niewoli.

Walne zgromadzenia członków Syndykatu rolni­
czego odbyło się w Krakowie, dnia 19 grudnia zeszłego 
miesiąca, pod przewodnictwem prezesa Rady nadzorczej 
kr. feczepana Tarnowskiego. W zebrania wzięli udział 
reprezentanci 16-ta spółek handlowo-roiaiezych, okręgowyeh 
Towarzystw jroiai^aych w  aa spółek pi^ducs^tów mrdła ł

ba, z Tworkowej, p. Tymowa, donoel wszystkim interesowa­
nym, źe wyrabia sam kółka de przędzenia i sprzedaje je  
po 35 kortu za sztuką.

_  ... — i — » » n — aa—p jrnrnwmmt

P o s z u k n t a  dziewczyny zaraz (najohątoiej sieroty) 
do pomocy pani donm. Zgłoszsnia Poste restante Nowy 
Sącz, Praca.

D z ie w k a  d o  b y d ła  potrzebna do dworu. Płacą 
roczna 350 koron i cato l in y *  e s i f t  Zgdoazqiia do Ad mi­
nistram i tjrto zto ? * *  V -2



je.Ino pytaaio: jak <Mngo potrwa wojna i czy nam da- 
t nem jeszcze bidzie zubaczyć rodzinną wieś, krewnychi ■ • . «

Wilia
polskich żołnierzy w Tryeśeie.

■ Trysfef, w stycznia.
Kockaui czytelnicy! Chciałbym \y\un parę słów na; 

^isa^ jakeśmy przepędzili wilię i święta Hożego Naro­
dzenia, my, których los wojny rzucił do tęgo nadmor­
skiego miasta. Jes t nas ta  pokaźna licztfu * Polaków. 
?v oddziale naszym nie brak także liasin&w, a nawet 

•jest kilku żydów. Przybyliśmy do rfryestn  7 g rndak . 
Umieszczono bas z początku w dor.ua, w którym nie 
lyio okien, wszystkich nas sta w jednej ogroinnej sali. J 
adyby nie drewniane okiettn*co pr/ed oknami, byiby,j 

s ie /w ia tr  dał dobrze we znaki. Szczęściem zim a!

11 znajomy#?*.. Nikomu jednak na myśl uje przyszło, źa 
wojna potrwa tak długo. Przez to cztery lata tłukliśmy 
ś ą  po różnych krajach, widzieliśmy dużo, dużo mogliśmy 
się nauczyć. .Przekonaliśmy się, żo nam bardzo dużo 
brakuje, aby stanąć na równi z innymi narodami.

Jeśli waoina nas nie zVm.dov/ala, to irduak otwarhw 7 «  9

nam tezy na błędy, któreśmy popełniali. Nauczyła nas 
patrzeć w  przyszłość i nasunęła przed oczy konieczność 
zmiany naszego życia. Dzisiaj, kłady wnosić należy, ża 
wojua przecie zbliża się kn końcowi, każdy z uas w i 
dti dokładaj?, jaka ogromna praca czeka nas po wojnie 
jakie musimy podjąć zabiegi, aby uiotylko odzyskać h> 
co nam wojna zabrała, ale życie nasze aa no wy eh 
ugruntować podstawach.

Pierwsza rzecz, k tó ra  uam sit} nasuwa, jaka ko 
nieczauść narodowa, to jest z e s p o l e n i e  się ws z y  st-

jak Się jo cfoeboSzI w  d^mń. Bieda ttt jednak
kfiszptT ^ew ^ysdkieta ze słomą, której niepodobna było 

dostać, jakaś jednak takeśmy się zakrzątnęli, że przy­
najmniej przez święta mogliśmy spać na podłodze, jako 
tako przykrytej słomą. Sprawiliśmy sobie ża uskładane 
pieniądze drzewko i ozdobiliśmy je kolorowemi papier- 
jrarah Zycie mieliśmy we wilię nie szczególne; pocie­
szono-nas tem, że przed kolacją <.aao uam po paczce 
ty toniu, po 25 papierosów i po pół litra rumu ua trzech 
ludzi. Gdy się do togo doda trzy wojskowe Knedle, które 
stanowiły toiacyę, i pól litra  herbaty, to sobie wyobra­
zicie, jak nam było wesoło. Po ko lac ji zapaliliśmy na 
drzewka świeczki i przez podanie ręki składaliśmy so­
bie życzenia, tak Polacy, jak  Rusin!. Potem* zmówiliśmy 
kilka pacierzy za szczęśliwe doczekanie tego dnia, zaj 
dusze kolegów, poległych na wojnie, i aa intencyę -ry­
chłego zakończenia wojny. Niejednemu łzy błyszczały 
w oczach podczas tych cichych modłów. Zanuciliśmy 
potem kolędy, które nam zupełnie przypomniały nasze 
rod Łiane strony. Potem zaczęła się pogadanka, jak  to 
się w różnych stronach u nas święta obchodzi. Późną 
nocą Kilkunastu nas wybrało się na pasterkę. Miasto 
ciemne, bardzo skąpo oświetlone. Morze chlupocze z cicha, 
obijając się o orzegi. Przychodzimy pod kościół — zu­
pełnie cicho. Idziemy do drugiego kościoła, znaczny ka­
wał drogi —  także cicho. Tutaj „pasterki" nie znają. 
W  Boże Narodzenie byliśmy wszyscy na sumie, która 
*ię odbyła z wielką uroczystością. Po południu chodzi­
liśmy trochę po mieście. Ja k  było, tak było, jednak te 
święta utkwią nam na długo w pamięcą bo, mimo 
wszystko, przeszły przyjemniej od poprzednich, spędzo­
nych w polu. Kulpa.

Czego nas wojna powinna
nauczyć?

W polu, w styczniu.
* Kocham czytelnicy i Gdyśmy przed czterema blizko 
fet? żegnali sie % rodzinami, w duszach wszystkich było

k

libyśmy nigdy rady odbnd ?w&e Ojc^>
My, żołnierze, z poja zwracamy się do wszystkich 

kolegów, do wszystkich tych. co w domach pozostali, 
do k o b i e t  i d z i e w c z ą t  o a s z y c h y  na których 
pracuj i aż dziś z damą spoglądamy i wzywamy wszyst­
kich, a b y  s i ą  j e d n o c z y l i  p o d  s z t a n d a r e m  

i a s t a 4 i podejmowali pracą społeczną w myśl jego1 
ii isiern naszbm powinno być: „Piast zbućoV 

wał, Piast 'odrodzi*4. Nie będzie dla aas, którzy z pola 
wrócimy, milszej niespodzianki, j*xk ta, gdy kobiety 
i: dziewczęta polskie 'przygotują fundamenty pod to zje­
dnoczenia i rozpoczęcie nowego życia na wsi polskiej. 

Serdeczno pozdrowienia dla wszystkich.
Franciszek D ziadula, p. p. 37'

wskazań.

rr 
i •

Po czterech latach.
W ficiu, w stycznia.

Kochani czytelnicy 1 Jak  okropne zmiany porobił* 
wojna w naszym kraju, o tem wszyscy wiecie. My, żoł­
nierze, którzy od la t kilku tłuczemy się po rozmaitych 
kątach Europy, pozmienialiśmy się też Okropnie. Wojua 
tak  się strasznie przeciągła, żołnierze tyle znoszą tru­
dów, żo nawet fizycznie zmienili się nie do poznania. 
Na dowód przytoczę zdarzenia w k tirem  ja  sam bra­
łem udział, zdarzenie niesłychanie charakterystyczna. 
Dnia 30 grudnia jechałem na nr top. W  Tarnowie spo­
tkałem się z j&jjym żołnierzem, który przysiadł się do 
mnie. Nic gadaliśmy wiele, poza miru. zdawkowerai sło­
wami. Wsiadłem polem do pociągu, idącego do Jasła. 
Na dworca w Jaśle  ja  s ię . przypatruję jemu, on mnie, 
ale żaden nie jest pewny, czy się znamy, czy nie. 
W  Jaśle  wsiadamy ao pociągu, jadącego do Krosna 
i to do jednego wagonu. Siedzieliśmy na tej samej 
ławce. Jeden się patrzył na drugiego, ale nie mogliśmy- 
się poznać. Kom Tarnowca sąsiad mój wstał i zbliżył 
się do drzwi; przyszło mi na myśl: pewnie on jest 
z naszych stron. Istotnie, wysiedliśmy razem. Rozglą­
dnęliśmy się, czy kogo niema, na dworem poszem są­
siad mój gdzieś zginął. O 13-lej w nocy doszedłem da
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domu swojego, patrzę — u mego wujec.mego biaia się 
iw iod. Zaciekawiony, co się tam dzieje, przychodzę ko 
»l nu, patrzę, a to on, mój sąsiad, z którym jechałem, 
mój wujecany brat i sąsiad rzeczywisty ze wsi, właśnie 
się rozbiera. Przez te półczwarta rckn wojny ta kośmy 
się zmienili, żo jeden drugiego nie poznał. Zaiste byłby 
ŁZAfc, żaby się ta wojna już skończyła.

Franciszek Tomasik.

Użalenie.
W polu, w styczniu.

Kochani czytelnicy!

chodzą nas skargi ze wszystkich stron od rodzin, że 
mężczyźni, którzy pozostali w domach, trak tu ją  żony 
żołnierzy tak, jakby specyaJnie nwzięli się na to, aby 
je  krzywdzić. Faktem  jest, że ci dygnitarze dzisiejsi ną 
wsi uchylają się od składania wyznaczonych kontyn­
gentów zboża, ziemniaków i t  d., a zwalają cały ciężar 
rckwizycyi na te biedne kobiety, które, nie mając mę­
żów w domu, nie mogą się oprzeć nadużyciom. W tej 
sprawie posłowie ludowi powinni wpływem swoim spo­
wodować, by przecie nie krzywdzono biednych kobiet,> 
i tak  już znoszących dużo ciężarów, ale by im przycho­
dzono z pomocą. Serdeczne pozdrowienia dla wszystkich 
posłów7 ludowych. Antoni p. poi 287.

Wieści o legionistach.
Eolechów, w styczniu.

Kochani czytelnicy! Od półtora miesiąca jesteśmy 
w Bolechowie. Znajduje się tu  dowództwa uzupełnień, 
z pułkownikiem Sikorskim i podpułkownikiem Andrze­
jem Galicą ąa  czele. Adiutantem pułkownika Sikorskiego 

j jest porucznik Dr Merwiu. J e s t  tu  także dowódzUo
{batalionu z kapitanem Szerascom. W szystkich kompanij
j jest tu  dotychczas siedm. Dowodzą niemi; Por. Florek, 
(Maćkowski, Kajman, Mazurkiewicz, Majkowski, Czerny* 

Pozdrowiśnia dla czcigoonycn postów radowyeu i Szwarcenherg, W ójcicki. Cztery kompanie rekrutów
i dla wszystkich czytelników. Jan Sępili, p. poi, 299 .! mieszczą się w salinach, dawnych składach soli. Obecnie

Możo
niema prawie dnia, żeby nie przybył do nas transport

W polu, w stycznia.
Odzywam się do czcigodnych posłów ludowych 

ze sprawą, która nas, żołnierzy polskich, niesłychanie 
dotyka. Nie wiam, czy to przy wszystkich pułkach wy­
szło zarządzenie, które nam się dajo we znaki, alo 
u nas przy Baukompanii 1/84, zarządzenie takie jest 
w mocy. tyv>/.vv\Łuo mianowicie każdego żołnierza do 
kancełaryi i każdy musiał podpisać dokumer.t, że się 
asekuruje sam na najmniej 609 koron. Pierwszą ratę 
6 K 20 h we siał każdy zaraz zapłacić, a kto nie. miał, 
to mi’ ta ifl fc>*du od îan-nieb'*-

eeió,v różnych rang. I)ciiuii-*■ *

Listy a  K r ó ł e s f r r a ,
Praca oświatowa 

w Miechowskiem.
M ichałowice, w styczniu 1918  r.

Okolica nasza za czasów rosyjskich senna była l sa*
J cofana. Oddalenie od ośrodków ruchu kuliuralnego w Kengre*
1 sówce, kordon od strony Krakowa, mnogość wszelkich
strażników rosyjskich —  pcgranicznych, ziemskich, żandarm- 
6kich —  utrudniały wszelką pa* a cij o ś w i a t o w ą .

» Teraz, choć nam jeszcze daleko do upragnionej zupeł- 
^  To jecfaa Sprawa. jnej swobody, mogliśmy jednak zabrać się do tej pracy

D ruga j e s t  ogółniejsza7®inister obrony krajowej]i chcemy się poćzieiić radością z pewnych jej rezultatów
zarządził, by samodzielnych rolników puszczano na dłuższy z  czytelnikami „Piasta41.
arlop albo tez zwalniano. W naszej kompanii jest cały 
szereg takich rolników, których gospodarstwa marnieją,

Przedewfczystkiem pomnożono liczbę s z k ó ł  l u d  o* 
w y c b  i  s i ł  n a u c z y c i e l s k i c h :  zamiast 2 szkól i 2

a my g a s im y  tu w ykonyw ać prace, bez którejby się nauczycieli, liczy dziś gmina, złożona z 15 wsi 4  s-zkoły 
wojsko i rząd najzupełniej m ogły obejść. J e s t  to ty lk o .i 7-ro nauczycielstwa; co ważniejsza, .   ̂ŻL d.

marnowanie ludzi i całej gospodarki, a temsamem ■ pełnie się zmienił; gdy dawniej przy nauce rosyjskiego, 
i strata dla państwa, bo urlopów n nas dostać nie mozra.! tytułów „imperatora wasech Rosji4, rodziny carskiej, „Boże

OJ*? wykonywane. d*o już krótkim czasie.
Wkońcu poruszyć muszę sprawę bardzo przykrą, j Następni© ruszono » martwego punktu niezmiernie 

afr dającą się « e  znaki żonom i mattom żołnierzy.Do- wainą bji*wi o ś w i a t y  a t a r s s e j  m ł o d z i e ż y  wuj&kiaj,
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kład aj'i c po wsiach „ K ó ł k a  m ł o d z i e ż y 4. Początek 
zrobił ks. proboszcz Wroński, tworząc przy udziale ks. Ka* 
feprzyka z Krakowa „kboika katolickie44 w Michałowicach 
i  Więclawicąch; przy poparcia i inicjatywie dworów i m n  
fzycielstwa powstały potem'Kółka młodzieży o charakterze 
kursów wieczornych, obierających się dla pogadanki, nauki 
i śpiewu, raz. dw» łub kilka razy tygodniowo —  w Koń- 
rzy ca eh, Gaworzycach i Ksiązniczkąch, W związku z temi 
jvórk&mi wchodzi le i  na lepsze tery czytelnictwo na wsi: 
obok biblioteczki parafialnej w Więcławiaacfr powstają fez j swego 
Książnice w poszczególnych wioskach, n, p. „ K s i ą ż n i c a  body44. 

J m . T. K o ś c i u s z k i “ w Książrdezkaeii, zapoczątkowana 
p s y  150 tomikach I kilkudziesięciu czytelnikach, którzy 
£ pośród siebie wybrali ł5l bl i otok a i z a i skarbnika, i chętnie 
składać będą grosze na ciągło powiększanie księgozbioru, 
krocz książek czytają chętnie • czasopisma, zwłaszcza war­
szawską „Gazeto Świąteczną4 i krakowskiego „Piasta4,

Od kilka lat istnieją też w gminie „Kasa pożyczko w a 4 
! „Kółko rolnicze44, których działalność przyczyniałaby się 
fekuteczniej do podniesienia ogółu, gdyby więcej gospodarzy 
brało w nich udział.

Wyrajem dążeń kulturalnych naszej okolicy są coraz 
•zę.stsze przedstawienia amatorskie sztuk 1 udowych• j Jasełek, 
pedejraowc.ae przez róipe lokalne grona młodzieży i prze- 
£i;aezująeo nieraz dochód na cola dobroczynno, a. p. na o- 
ehronńę dla biednej dziatwy s  Zagłębia Dąbrowskiego, utrzy- 

' mywaną w okolicy, Rozwija się też i doskonali orkiestra 
włościańska Instrumentów dętych

W ostatnich czasach pojawiły się toż p o c z ą t k i  
o r g a n i z a c j i  p o l i t y c z n e j  —  „Polskiego Stronnictwa

I my ni© jesteśmy ostatni!
efsf/rowlce, w stycznia.

Będąc prenumeratorem „Piasta44, który coraz bardziej 
stałe. ęię popularnym wśród lada wiejskiego u nas w Kró­
lestwie Polakiem, czytam korespondencje z rożnych stroa 
polskich, a przeważnie z Galicy i, j&k lud tajniejszy ergo* 
oizuje się, a mając tak poczytne i doradcze- pismo, jakiem 
jest „Piast44, na pewno nie zaprzestań jo prac ku polepszeniu 

byiu. Obecnie i u nas zaczyna świtać „jutrzenka swe- 
Jcszcze przed wojną lud nasz począł aię organizo­

wać, zakładając sklepy spożywcze, spółki węglowe i t  p., 
tak, że „jerozolimscy panowie44 byli w obawie, ponieważ 
wszelki haxnj|l przechodził w ręce polskie. Lecz nieszczęsna 
wojna wszystko wkoło nas zniszczyła, a wszelki duch orga­
nizacyjny na rasie zatamowała. Z bólem serca każdy na te 
patrzał, alo cóż miał robić? — powtarzał tylko: „Za grze­
chy nasza ukarałeś nas, Panie f Niech się dzieje wola Twoja44. 
Tak każdy siedział i czekał, co będzie dalej. Siedzieć zaś

W Cg Ou . mafleuaaż akeya ta nio zatai rza pogłębiać różnic
klasowych, owszom, uznaje potrzebę jedności narodowej i chce 
.przed* ; wszy sokiem lud politycznie uświadomić, więc trzeba 
jej życzyć w tym zdrowym kierunku powadzenia. Pewne 
pod tyra względem wątpliwości i nieporozumienia mogły usu­
nąć przemówienia organizatorów „Stronnictwa41 na w i e c u  
l u d o w y  nr w W i ę c ł a w i c a c h.

IM  to pierwszy wiec w naszych stronaph —  olftla- 
lowo-polltyczny — zwołany prz^z obywatelstwo Po histo­
rycznym Kieracie p. Tąrkula z Zagorzyc, mówił o zada­
niach pracy naszej p Strumiłło z Książniczek, i postawił 
następujące wnioski, przyjęte jednomyślnie: 1) Wiec domaga 
się ożywienia działalności „Kółka rolniczego44 i wznowienia 
Koła „Macierzy szkolnejtt w gminie; 2) wiec wzywa do po­
pierania samorządu powiatowego i wyraża nadzieję, że tenże

ze spuszczouemi rękoma, dla nas, Polaków, potrzebujących 
najwięcej oświaty i organizacji, to wielki wetyd. Ale co 
robić, gdy niema dobrych przewodników, która y by rriieli 
zaufania u ogółu. Nie# sięgam daleko, tylko opiszę dole i nie- 
dede naszej gminy, Czarko wy, która uciorpiaja dosyć, gdyż 
pozycya około pięciu miesięcy stała. Pcdezas walk wisie do­
bytków straconych, famillj £ rui suwanych, tysiące łez gorzkich 
'wylanych, wiela ludzi niewinnie obitych Ufając jednak 
w pomoc Bożą, caokamy lepszej doK

Chcąc polepszyć byt swój, musimy się j e d n o c z y ć  
i zwalczać wrogo usposobionych do nas żydów-pijawek na­
szych kieszeni. Ale jak ich zwalczać? Czy się bić % nimi, 
albo kłócić? E! nie! Zróbmy jak nam Czesi mówią: k ieiy  
przyjdzie żyd u t  wieś wynajmować mieszkacie, dajmy ma 
i z  muzyk^ go wprowadźmy, lecz w krótkim czasie cn sam 
z płaczem pójdzie, tylko mu nic nie sprzedać i nic u niego 
nie kupić. Ale, niestety, c nas tak nie jest —  bo, j»k to 
mówią: Mniejszy (chłop) patrzy na większego (obyw. ziemb 
01 więksi tak Elę opiekają żydami, że im nawet konie 
i fornala wynajmują i to jeszcze w niedzielę, nie wszyscy, 
ale jak się jeden znajdzie w gminie, to już wystarczy. 
Wobec tego lud wiejski dla jednego i drugim nio ufa, 
Może się więksi będą gniewać, że ja to piszę publicznie, 
ale trudno, ja lubię prawdę.

Mamy przecież w gminie zacnego człowieka, a nim 
jest pan Piotr Wojtkfewiea, administrator dóbr hrabstwa

poprze energicznie sprawę budowy domów ludowych, 3) wiec i Pusłowskich Objąwszy zarząd dóbr, zniszczonych* przez woj- 
& twierdza przekonanie, że tylko zjednoczona i niepodległa i nę, wkrótce częściowo przyprowadził do porządku; ujął się 
Polska, może być celem dążeń narodu, i wzywa rząd polski, j także za nami, ludem wiejskim, nie wstydząc się, żeśmy 
by do rogo cela wyraźnie dążył, Dodatkowo przyjęto wnio- w kamizelach, I w krótkim czasie stał się popularnym w*:roi
sen p. Srąsiotewsklej z Go&zyo, domagający się akćyi o’ uwol­
nienie Piłsudskiego’! internowanych legionistów Pomimo pe­
wnych slaić w dyskusji, wiec był obm om  zgodnego współ- 
(Kiałunit obywatel s iąp  z włośdańsiwom, co się i w składzie 
pieijdy urn zaznaczyło, gdzie obok p. Zakrzeńskiego* % Sie- 
b o r o A v i c  zasiadali włościanie,, pp. Tabor i Sobolewski* dele­
gaci do sejmiku powiatowego w Miechowie

Oby te postny w pracy oświatowej utrwaliły się 
i  {prowadziły naszą okolicę wraz % e&łym krajem ku lepszej 
przyszłości. Nuddłubniam n

ludu, Bo jak takiego człowieka nie szanować, kiody radą 
i czynem, słowem, czem może, spiessy z pomocą. Z a stara­
niem p. Wojtkiewicza zawiązane zostało w Sokolinie Kółko 
rolnicze, przy którem założony został sklep spożywczy, który 
dobrze prosperuje Pan Wojtkiewicz jest zarazem prezesem 
Rady szkolnej jn-iojscowej i stara się q polepszenie byta 
miejscowych nauczycieli. W tym celo. wydał odezwę do lud­
ności. która pospieszyła » pomocą nauczycielom tutejszoj
gminy

Tyie ałów, którymi elę pragnie podzielić s Wami ko* 
chani „Piasta" Czytelnicy Janek z  pod W iślicy .

  w  pokąri zapasy starczą .
Biaizi&taty Buczkoavs?i£ ul. |\v ..T om ala

’  w y s k ć  w s z a fk a c h
nr <>*7bt«’M } t

T r u c iz n a  t ó e y l o w a  na szczury i m y sz /, oram 
ś r o d k i  t u s z ą c e  dla koni, bydła, trzody i drobiu w A^encyt 
handlowej, £  raków. ul Konarskiego 30. Heim, Drobne*, 

Xił&nak» f-W
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iatów i
Tarnów, Dnia 18 d. m. cdbyło się w Tarnowie po- 

. afne zooranie komitetu politycznego Polskiego Stronnictwa 
Ludowego. Uchwalono zorganizowanie nowego powiatowego

a»

rolniczego,. w skład którego weszli pp.; Józef W a ś n i ó w  
s ki ,  jako przewodniczący, Antoni O e b u l a ,  zastępca, Sta­
nisław J e w u l a, sekretarz, Józef W & ś n i o w » k i z Dar* 
czy e, skarbnik, i Jakób S a y m o u i a k ,  asesor. Wybrano ko­
misję rewizyjną i trzech delegatów na posiedzenie P. Z. K. R. 
w Wieliczce. Do Kółka rolniczego zgłosiło się wielu nowych

tomitetu politycznego, którego zarząd wybrano W ybrani, członków, pomiędzy niemi i kobiety. Oby tylko nawy Zarząd
zostali pp.: Filip W ł o d e k  przewodniczącym, Karol R-*- 
g i e c  i Józef B a t o r  zastępcami, Stanisław H a r l e n d e r  
i Władysław P o t e m p a  sekretarzami, Franciszek G a w i n  
skarbnikiem. Jako członkowie weszli do komitetu pp,:- Win* 
tenty Witos, Filip Włodek, Jan Cieśla, Karol Rogiec, Wła- 
lysław Potempa, Jan Bernas, Wojciech Małochicb, - Adam 
Zaucha, Jan Myjkowski, Jan Potyrała, Jan Nomau, Stani- 
Iław Harlender, -. Jan Kozioł. Stanisław Z a u  Im. Walenty 
Bednarz, Józef Kita, Jan Okrzesa, Jan Bed ar z, Franciszek 
Uawin, Józei Kuroł Słowik. Karol Iiegiec.

P o św iecen ie  cm entarzy w Błażkowej. Wieś Błaż

nie uśpił zaś Kółka na szereg lat! Stanisław Jewuła
Powal Wielkii, w Żywieckiem. Kochany „Piaścio41 

J>e galeryi zasłażonych naczelników gminy i sekretarzy, 
których kilkunastu już było uwiecznionych w ^Piaściea, '**■ 
iąćzam naszego naczelnika gminy, Michała Piecha i jego 
sekretarza, Jana Harężlaka. Jeżeli kto ma co z chudoby de 
sprzedania, to wójt nie wyda paszportu n& jarmark, tyłka 
sam zakupuje za pół darmo i przez swoich pomocnikow 
sprzedaje, garnąc pieniądze dla siebie. A biada kobiecie, 
która mu nie chciałaby sprzedać, za ile wójt chce, bo on 
jej już to odpłaci! Zasiłków nie wypłaca w kancełaryi gmin-

kowa w powiecie pilznańskim należy do parafii Brzyska, j.nej, tylko u pana żyda Wulkana, pobierając od jednego 
liczącej oprócz naszej sześć innych wiosak. Wojna nie i kwitu po 2 korony, a od podpisu 1 koronę, czyli razem 
oszczędziła i* naszej wioski, pozostawiając u&tn jako wieczną j 3 korony! W naszej gminia pobiera zasiłek około 300  ro* 
pamiątkę tych chwil ciężkich —dwa cmentarze. W przeszłym dzin, pomyślcie więc, jaką sumę ten wójt co miesiąc garnie 
roku zostały nasze cmentarze bardzo ładnie ozdobione i ’opnr- do wora Zwracam uwagę c. k. starostwa w Żywcu na za* 
kanione. Po; starannem wykończeniu odbyło się poświęcenie j sługi tego wójta i jego sekretarza. Młody Czytelnik.
Ich dnia 3 listopada 1917- W kościoła odprawił ksiądz ka- 
tonik żałob no nabożeństwo za dusze poległych. Po odpra*

Gięcina, w Żywieckiem. W niedzielę przed Nowyn* 
Rokiem, w dzień Nowego Roku i Trzech Króli, odegrała

wieniu przybył do naszej wioski, aby dokonać poświęcenia, i młodzież tutejsza z wielkiem powodzeniem jasełka, p. t.: 
Jdbyło się ono w następującym porządku. Obok budynku j „W Narodzenie Bożo“. Wszystkie trzy razy sala była pełna 
^kolnego zgromadziła się cała prawie wieś, chcąc oddać i widzów, opróżnione tylko były pierwsze krzesła, gdyż inte- 
ostatni boM tym którzy już nigdy oręia nio podniosą. N a j -  iigeneya miejscowa nie dopisała. Ktoby tam dawał na K, 
pierw p.i-i pre w .-d-iici\v:‘va pp nauczycielek' szła dziatwa B K. lub bicune dzieci — lepiej jechać do ,,kina44. Wszyst 
tzkolua, niesiono chorągwie, dwa duże wieńce — szło ducho- j kim, -którzy przez wzięcie udziału w jasełkach i tym, którzy 
wieństwo. Następnie chór dziewcząt pod przewodnictwem jako widzowie przyczynili się do złożenia pięknej sumy na

dobry cci, składam „Bóg zap k ću. Czysty dochód w kwocie 
600 K 07 h, przeznaczono: na K. B. K. lzU  K; na iun 
dubz wdów i sierót po nauczycielach 80  K; na biedno dzieci 
tej f^ in y  złożono na książeczką kasową 300 K 07 h

Wilhelmina Kowtcka. 
Nockcwa, w Ropczyckiem. Wiojska nasza, położona

icicrownika szkoły, gospodarze w miejscowych strojach, a na­
stępnie tłumy lu izi - z pieśnią* nabożną na ustach; procesja 
zaszła na pierwszy cmentarz, cały przystrojony zielenią 
! kwiatami, jakie w tym czasie można było. dostać. Poświę­
cenia 'dokonał ks hm er: i k. Po poświęceniu odśpiewał chór 
dziewcząt pieśń: s.Pożegnał już tc:i świat...44 Po ukończonym j 
Śpiewie wypowiedział ks. kanonik mowę, w której zwrócił»daleko od miasta, była, jak gdyby uśpiona. Na, pierwszy 
tuszą. uwagę na to, że wojną światową najwięcej dotknięta i rzut oka mógłby niejeden sądzić, że mieszkańcy naszej wioski 
jest Polska. Poświecenie drugiego cmentarza odbyło aię w tvm j to zacofańcy, ludzie nie wiedzący o ś\yiecie. A jednak tak 
lamym porządku. Jedno atoli zabolało nas, żo oczy nasze uie jest. Mamy Bzkołę, Kółko rolnicze, kasę Raiffei&ępa, strai 
daremnie szukały p.Lskiego napisu Na cmentarzach w, na- pożarną, a przed wojną chlubiliśmy się i Czytelnią ludową, 
jzej wiosce nie możemy odczytać napisów, gdyż, te są w ję- choć skromną, ale rozwijającą się świ-tuie. Obecnie, nie 
Syku niemieckim. Serdeczne pozdrowienia dla wszystkich, stoły, nie funkcjonuje. Wskutek wojny ucierpiała nasza

wioska wielo, bo iuwazya, rekwizycje i rewizy© wycisnęły 
i na aiej swoje niszczycielskie piotno. Obecni© zwrot ku lep­
szemu coraz widoczniejszy. Za staraniem młodzieży szkolnej 
i studentów « okolicy, pod kierownictwem Bześcioklasisty 
St. S o k o ł o w s k i e g o  z Iwierzyc, odbyło się w sali szkol­
nej, dnia 1 stycznia b. r. pizedstawianie. Odegrano „Be-  
tleem polskie44 L. Rydla. Pierwsze to przedstawienie w na-

M. K>
. T rąb k i/ w Wiełickiem W dniu 13 stycznia b. r. od-

V *

było się tiuuj walne zebranie członków Kółka rolniczego.
Przedmiotem obrad było zreorganizowanie Kółka i sprawo­
zdanie zarządu za lata od 1913 do 1917 r. Kółko rolniczo- i -
eowiem w Trąbkach od chudli założenia popadło w sen 
i zdawało się, że nigdy z tego snu nie powstanie. Pobudził
go napov--;ót do" życia p. O s u c h o w s k i ,  kierowfiik szkoły I szoj wiosce, a jednak sala szkolna, doayć zresztą obszerna
w Biskupicach, i jako delegat Z. P. K. B. na walne za­
oranie przybył, w pięknem, treści wam i wyczerp u jącem prze­
mówienia przedstawił fcFtoryę Kółek rolniczych i ich cel, 
potrzebę stworzenia silnej organizacji chłopskiej, omówił jej 
zkutki i korzyści Przeszedł następnie do omówienia Spółki 
handlu jajami, zachęcał rolników do racjonalnej gospodarki, 
uprawy gru-psa i uprawy Inn. j&k również do przystępowa­
nia z udzisFue; Jo Towarzystwa „Len F Przemówienie 
p. Osuchowskiego zrobiło ca słuchaczach ogromne wrażenie. 
W stępnie przystąpiono do wyboru nowego s a r z K ó ł k a

wypełniła się po brzegi. Chociaż artyści — wiejscy ama­
torzy—  byli obarczeni, każdy prawie kilkoma rolami, to je 
dńak wszyscy wywiązali się z nich nadspodziewanie. Śliczną 
była gra inicjatora przedstawienia St. Sokołowskiego w roli 
Heroda i Powstańca. Piękną grą wyróżnili się równie* 
J, Skóra v#S|oli Maćka, A. Skwiru! w roli Bartosza, J. Ben­
der w roli Stacha i F, Filipek w roli szatana Ci/nalnyra 
fcuKecuein wy buchnęli zebrani, kiedy na seenU pojawił ai* 
J. Biela w roli żyda i J. Skóra w roli „dzia łka- Na za 
kończenie odśpiewano a zapałem ffEoże coś l }oLkęM i „Iictę*

p
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Jffenopniekiej. W  uroczystyra nastroją rozeszli się zebru.ru 
Ao domów* Dochód z praed stawień la przezhąśzońo na Ozy- 
telnię ludową i na K. B. K. Na tem miejscu składam po­
dziękowanie za trudy St. Sokołowskiemu, p, naczelnikowi 
gminy, J. G r o b e l n e m u  za u trzy my wanto porządku pod­
czas przedstawienia, oraz wszystkim, którzy w ezcmkolwiek 
przyczynili się do urząd eir’a przedstawienia. Kończąc, sa- 
Bjłam scrdeezMe )<ozdroo. lenia hp. posłom lado aym, Szanownej 
Rodakcyi i wszystkim czytelnikom'. J i  usta“.

Józef ZabrzcfińsJĄ.
O jśd e  Solna. Z radością oczekiwano świąt Bożego 

Narodzenia. Oczekiwany ich u nas tem więcej, żo miały się 
t&dbyć „Jasełka”. Przygotowania do nich napełniały zacie­
kawienie rn zwłaszcza miodziei* W dniach 26 i 30 grudnia 
1917 r. o*as I stocznia 1918 r. urządziło Kółko.’amatorsko* 
śpiewackie. z „Komitetu oby wątek kioi pracy Posek“ przod-
“8tttwiecie, na program którego złożyły się rztaczai „llscła-
wico* ś „Jasełka* Walery! Szalayównoj, przeplatano mu­
zyką i śpiewem. Piękne te nasze polskie „Jasełka4, które 
v żłóbka Chrystusa jednoczą rozdzielony przez wrogów na­
ród polski, w których prze; i stawicie] o Galicy i, Wielkopolski 
i  Królestwa, wraz z ukochanym królem Piastem składają 
Ł stóp małego Dzieciątka jako dary swe: niedolę, łzy, krew 
ł  blizny. WazyrHkie role -odograne bs *y starannie, z życiom 
i  werwą, a pi żytem z głębox‘om odczuciom, dówmkąe praw­
dziwego poczucia piękna naszych dziew ery . Dowodem naj 
lepszym bardzo liczny udział gości, miku kilka:, rot nogo po­
wtórzenia i żywe wszystkich zadowolenie. Docból wynosił 
694 kor. 54 kaL, wydatki 134 ker. 54 ha!., G/.vp.tv w kij

*" - .y ^

dochód wyr. ośi! f>U0 koron. Połowę, t. j. 28-.) koia/o, jadMo­
cząc się z działa? nośni a Ko mitel u idl.sk u pio-Krnko w-ykiea o.

3 z  » -  ?

któremu tydzień świąteczny był przeznaczony, odesłano u -  
©uż komitetowi, a prośbą, o cżycio ich dla wdów i sierot 

legiciiićtach. Resztę w dalszym ciągu przeznaczono u a 
bibliotekę w Ujściu, powiększając tym sposobem dotychcza­
sowy fundusz do kwoty 600 koron. Tak więc we&ło i po­
żytecznie upływały dni świąt, dzięki organizacji, krzepiącej 
ducha i niosącej* w • dniach ciężkich nraweteiwie radosną
rozrywkę. \ \ \  Jdachmckoy naucz.

#

Z ziemi sądeckiej/
Odbudowa sadów udueriańskieU.— Poczynania to kierunku 
łagodzen ia  niektórych bolączek ludowych .  —  O utworzenie 

itacyi ogierów. —  K a ry  za  uicdostawicnie wełny.
Ł ycraru, w Styczniu.

Zrujnowano wojną rolnictwo czeka na odbudowę. Od­
budowa jobjęła dotychczas w naszym powiecie tylko jednę 
^atęd rolnictwa, a niuno^ icic sadownictwo. Przy pomocy 
centrali dla odbudowy Gaiicyi sprowadziliśmy do powiatu 
ua wiosnę 1917 tysiąc dwiaścU szczepów jabłoniowych, zaś 
w jesieni tegoż roku dwa tysiące siedemset szczepów, które 
aosUły zasadzone w okolicy Łyczana, Słowikowa i Olsz&na. 
Z  po wodo v? technicznych nie mogliśmy otr^mnć w jesioni 
ArisaycK zamówionych 3300  sierp ó w . któro miały nadejść 
f c  parafii Zfeyszycs, Tęgoborze i Wielogłowy. Spodziewamy 
■1% nadejścia tych szczepów na wiosnę. Są to dopiero 
waajp&o początki.

“ W  o i&tnich czasach rozpocaęłv się w powiecie nowo- 
lądeckim poczynania w kierunku złagodzenia niektórych bo- 
®ąc*«k ludowych. Z powoda b r u k u  p a s z y  wysprzedaje 
W n eeć na rzei nawet bydło hodowlane, którego wielki brak 
fcądaie się dawał odczuwać w najbliższych wiosennych i dal- 

miesiącach. Zdsuaa file U i. io  dle odżswiane bydle

pada. Aby złemu, zaradzić, poczyniono starania >  k i e r u j ,  
zamknięcia rekwizycji passy w powiecie i oprowadzenia 
ł  innych powiatów środkowo-galicyjskich, kiikadzioslęciu wa< 
gonow słomy. Drągiem wainem poczynaniem jest a&uilai 
dostarczenia ludności rolnej, poszkodowanej w czasie wojny 
w niateryale końskim, pewnej ilości Loui roboczych, a zwła* 
szcza klaczy hodowlanych. Trzecią, walną dla rolnictwa 
sprawą, a mającą się przeprowadzić, jest zamiar zorganizo­
wania w powiecie kilkunastu kuźni i dostarczenia im koksu 
oraz narzędzi. Każda a tych opraw jeist wielkiego znaczenia. 
Gdyby udało się je przeprowadzić, byliby rolnicy bardzo 
wdzięczni ludziom, którzy tę akcyę prowadzą.

Powiat nowosądecki jest słynny % doorych koni. W  po* 
wiecie bywały przed wojną dwie a tacy o rządowych ogierów. 
W zeszłym roku była tylko jedna stacya i to zawierające 
fhateryał nieodpowiedni na tutejsze stosunki. Jest życzę nitru 
hodowców koni, ay w bieżącym roku otwarto więcej stacyj 
i zaopatrzono je w dobry materyał koński.

Wisiką bolączką ludności, mieszkającej w górskicŁ 
okolicach powiatu i hodującej owce, są lieanc kary, nało* 
żone aa niedostarczanie walny według spisu owiec. Ponie* 
waż owce strzyżono nie* w dniu spisu, oddana przez poszczę 
gćlnyeh gazdów wełna do centrali dla zbiorą wełny, n:e 
zgad ała  się co do ilości ze spisem owiec i na tej po i  
srawio wymierzono dotkliwe. a nKraz niesłuszne karv ns 
bo d owców, którzy, mimo dobrej w cl i, nie byli w stanie do* 
starczyć wełiiy ŵ adłajr snlsu owiec. Aby  ̂ te niesłuszno kar/, 
przyn^.jmnkj w najbardziej rażących wypadkach znieść —
iyo?zmi&r& w tvtu kierunku starenia.*. ' *. y*

i '} a ti cisze/; P i a tkówsk i.
#

#>Co te isgojeł/ rob!ąl,f
ftarnienlca, W' LiManewskiena.

Tak sio zapytują źydovfie w Kamienicy. Jdoże. nfeje> 
den ciekawy, o eo to chodzi —  więc opowiem w krótkości, 
Do parafii Kamienica, powiat Limanowa, należy 5 gmin 
Jak wszędzie, tak i tutaj, nie brakuje ż\dćw, którzy robią 
majątki na „gojach*, bo n. p. za łokieć perkalu każą i o
płacić po 14 koron, za kilo cukra po 2 korony, tytoń z?
protekcję i t. d. Zrozumieli tutai świ&tlejsl gospoda.’ze, v.k
narzekania na żydów i pękate żydówki nic nie pomogą, ale 
trzeba o sobie radzić, bo inaczej wszystkie zasiłki pójdą do 
kieszeni naszych pejsatych przyjaciół. By się więc przed 
wyzyskiem żydów uchronić —  powstała myśl założenia Skład­
nicy Kółek rolniczych w Kamienieją Myśl dr»bra —  wspa­
niała, lecz, niestety, trudna do v j  kona ni a, bo co praw da ludzi 
światłych za mało —  pieniędzy ua to tneba kupę. jak na 
dzisiejsze czasy —  no —  i odpowiedniego domu.

Pan Bóg Narządził, i e  się i ludzie rozumni znąkźli 
znalazły się i  pieniądze, a ostatecznie i miejsce na umie­
szczenie towarów, bo oto członkowie z wielką chęcią w krófc 
kim ezasis złożyli pokaźną sumkę ttó trzydzieści ty.-dęc) 
kor^c. Równocześnie uadiirzyia się sposobnolć nabycia w dro­
dze kupna ?i w r/S h domów w rynka :i piwnic a ia i i te zaku­
piono. Gdy już odnośny kontrakt ktipna został zaintabulo* 
Wiiny Ea rzecz Składnicy, a Składnica jako stowarzyszenia 
zarejestrowane w Sądzie handlowym, wtenczas żydzi zdu 
mieni, zapytują się samych siebie: „co te „gojotf robią? mn 
będą chczeli coś nam psuć w naszem gesieft! Te goje zf 
tea głupi śpas, to nsgle poumierają i wsfstko się ro?Jeei 
Bez żyda nie obejdzie się żaden „gojw i zidki są każdemr 
potrzebne, bez żida ani rusz,!.

Żydai narzekają, a ^oie*4 iakbv na urzekór, iehl«
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gwoje dalej, lecz nie na to, aby żydom psuć gesieft, lecz, 
przeciwnie, a a mych siebie bronić i ratować, od potopu ży­
dowskiego.

Dużo się składało czynników, które popierały założenie 
Składnicy, nie pomijając władzy politycznej, sądowej i skar- 
eowej w tutejszym powiecie, oraz zarządu głównego Towa­
rzystwa Kółek rolniczych w Krakowie, za co wszystkim na 
tom miejscu składamy serdeczue podziękowanie.

Trudne zadanie ma na razie dyrekcya, do której wy­
brano podpisanego, p. Jana M aj k r z a k a ,  p. Wincentego 

y m a ń s k i e g p, ks. Michała D ą b r o w s k i e g o ,  admini­
stratora i p. Michała M i k o ł a j c z y k a  —  prezesem Rady 
nadzorczej p. Józefa K u ź l a ,  a zastępcą p. Józefa Ma-

te r k a, lecz przy pomocy Bożej i dobrej woli chętnych 
idzi, sprawa Składnicy p stępuje naprzód ku zadowolenia 
Wszystkich członków

Do całości sprawy muszę jeszcze dodać, że ks. Dą­
browski, administrator, był nam wielką pomocą —  zachęcał 
mdzi na kuźdem miejscu, zbierał pieniądze i czem mógł do­
pomagał. Nio długo to trwało, bo w listopadzie zeszłego 
foku ,musiał nas opuścić i wyjechał do Jastrzębi, powiat 
Nowy Sącz, jako administrator tamtejszej parafii. Z bólem 
terca żegnaliśmy ks. Dąbi sŚicgo, dziękując mu za jogo 
gorliwa i* wytrwałą pracę, a na tom miejscu składamy ma
leszcze raz serdeczne „Bóg zapłać^!

Opatrzność Boża sprawiła, że nie zostaliśmy sierotami, 
90 oto 19 listopada z. r. przybywa do nas intymowany 

.ksiądz proboszcz, Jan R o s i e k .  Uroczyście, wspaniale i aa 
oerea przyjmowaliśmy nowego -księdza proboszcza. W  tej 
Uroczystości wzięła udział, ludność całej parafii, na czele 
i  ks. katechetą N i e  d o j a d ł o ,  oroz dziatwa szkolna ze 
wszystkich szkół parafii, a straż pożarna ze Zbiudzy i ban- 
derya konna z Kamienicy robiła wrażenia bardzo miłe i po- 
y&źne. Ks. proboszcz w żywych słowach podziękował w ko­
ściele parafianom wobee ks. Jana P i a s k o w e g o ,  pro­
boszcza s Łącka — za przyjęcie, odprawił uroczyste nieszpory.

W  dniu 27 grudnia odbyła się druga wspaniała nro- 
tzystość, mianowicie instalacya księdza proboszcza przy 
udziale całej parafii i licznego duchowieństwa. Wcześniej 
d jeden dzień ks. proboszcz zaprosił wszystkich wójtów i ko­
mitet na plebanię, a w rozmowie między innemi, jak mi 
spowiadano,, oświadczył, że, o ile pozwolą mu na to obo­
wiązki kapłańskie, będzio nam chętnie pomagał w nowo za­
łożonej Składnicy naszej! Dobry Boże! daj nam zdrowie 
I naszemu Czcigodnemu księ ^  proboszczowi, byśmy iąezaie 
I zgodnie mogli pracować di. ś v a y  Bożej, dla dobra lud- 
jh ś i, kraju i naszej ukochanej tężyzny.

Sprawozdanie z czynności i rozwoju naszej Składnicy 
1 niektórych ciekawych szczegółów przy .kupnie domów —  
napiszę innym razem, tu tylko dodam, ie  jeżeli w takiej 
|arafii, gdzie dopiero słońce wschodzi, założono Składnicę 
Kolek rolniczych, to cóż powiedzą takie parafie, gdzie słońce 
przyświeca w południowych go/zinach? A więc do dzieła —  
4e .czas najwyższy! Jó ze f Franczyh  ze Zbludzy.

deszcze nowe ograniczenia.
Z Pllzneńskiego.

Nowe rozporządzenie o obrocie nierogacizną n»* 
łtłada nową uciążliwość na ludność wiejską, k tóra  naj­
więcej odczuwa ciężar wojny, i to przedewszystkiem 
*  wyżywieniu się, ntruduionem nieustauńemi refcwisy* 
^yami wszelkich artykułów spożywczych.

W myśl tego rozporządzenia właściciel aztaki,

którą zamierza dla siebie zabić, starać slą maki o ze­
zwolenie w filii pow. obrotu bydłem, co powoduje, przy 
dzisiejszym braku ludzi do pracy w gospodarstwie, nie­
potrzebną stratę czasu i koszta.

Ludności, przeciążonej świadczeniami wojenne/ni, 
grozą wysokie grzywny, a trnano od niej wymagać, by 
znała najrozmaitsze istniejące lozporządzenia, gdy tak 
mało robiło s ią ' dawniej przeciw — analfabetyzmowi.

D o  r o z p o r z ą d z e n i a ,  t o g o  p o w i n n y  b y ć  
w p r o w a d z o n e  p e w n e  u l g i ,  u w z g l ę d n i a j ą c a  
i s t o t n y  s t a n  r z e c z y ,  któreby umożliwiały jego 
zastosowanie i nie dawały pola do szykan.

Ufamy w to, że nasz poseł K r ę ż e l ,  miscnowr.ay 
na tutejszy powiat delegatem c. k. galicyjskiego Za­
kładu obrotu bydłem, nimie w swe równe ręce te sprawą 
jako członek powiatowej fconiisyi, a przy ży« z i iw. ia 
zawsze poparciu naszych spraw przez tutejszego kie­
rownika filii pow., który niejednokrotnie dowiódł zro­
zumienia interesu hodowcy, (urządzenie trzeciego miejsca 
spędów w Brzostku) kwestya ta  na naszą korzyść n k ie­
rujących czynników rozstrzygniętą zostanie.

Piastomec .

Do wszystkich obywateli
w Łańcuckiem.

Sonina w styczniu.
Gdy śeichnął huk dział —  równają się rowy 

j leekio —  wiatry rozwiewają popioły i zglisacz.ą — Kr.it:
\ obawa nowych rabunków —  wieszania —  ńfec/.erJa, gdy 
| możliwo m jest opamiętanie się, gdy Dnidsi już pracują nad 
i odbudową kraju w różnych kierunkach — odzywam się da 
j Was, Szanowni Obywatele powiatu łańcuckiego, z prośbą 
J o przeczytani* garści słów poniżej podanych —  nie dia mi* 
lego wspomnienia tego, co było, ani dU przechwałki, ale 

j dlatego, abyście nie dali zmarnieć temu, to s wolą Bożą 
; i waszą pracą już się zrobiło przed wojną.

W  lutym 1911 r., przy życz! i w oj pomocy ludżi dobrej, 
woli: ówczesnego c. k. stsiosty p. Kazimierza P o ho r ę *  
c k i e g o, p. Jana K a s t u e r a, urzędnika Banku ziem­
skiego p. Franeiszka K a 1 i c  z  k o w 0 k 1 e go, sekretarza Rady 
powiatowej, wskutek lablegów moich zawiązało się „Towa­
rzystwo ogrodnicze w Łańcucie1*.

Za cel pracy postawiliśmy sobie przy mnożeni© m afe­
ry ąlnej i moralnej korzyści dla społeczeństwa: 1) przez pod­
niesienie warzywnictwa, t. j. racjonalnej’ uprawy warzyw, 
tudzież produkcji nasion ogrodniczych; 2) przez zaopieko­
wanie się sadami, istniejącymi dla należytego ich wyzyska­
nia, tudzież przez aakłaifmie nowych sadów dla celów han- 

I dlowycfc; 3) przes popieranie rozwoju pszczelnictwa, godząc 
j cego się doskonale z ogrodnictwem i 4) przez szerzenie wia­

domości e przerobach owocowych.
Moralną korzyśó chcieliśmy mieć przez uczucie radości 

z podniesienia ogólnego bogactwa kraju, przez dorównanie 
* zagranicy * na polu pracy ogrodniczej, przez w«ka*anie lud­
ności nowych źródeł zarobku i zatrzymanie sił roboczych 
dla kraju ojczystego, przez agitacją za cząstezem spożywa­
niem owoeów, odzwyczajani* ludzi od picia wódki, a nato­
miast nakłonienie do picia lekkich napojów owocowych
(win owocowych).

Po eriągnięSLki celów, zamierzonych w swoim powiecie, 
miell&ftir rezsaercyó działałuośó na dalsza powiaty w kraju. 

Pa ip tu r ie  s ik a  n te ftta g  w Towarzystwie ogrodzi?
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czćm 80 członków, a to: 40 włościan, 6 nauczycieli, ■& księży 
18 urzędników, 12 z różnych innych zawodów. Majątku —  
prócz wkładek, po 2 korony rocznia od członka razem z  wpi- 
sowom 193 kor* —  nie mieliśmy i&dnego —  tylko^ dażo 
dobrej woli i sapała do pracy. Przytem Towarzystwo ogrod­
niczo krakow skie, do którego wpisaliśmy się, jako członek 
zbiorowy, użyczyło nam bratniej pomocy m&teryttlaej i rao- 
ra'noj, dając po rr.lżonych cenach, a nawet na kredyt drzewka 
owocowe dla członków naszego Towarzystwa. Czynności 
w Towarzystwie były bezpłatne. I tak podpisany przyjął 
bezpłatny urząd referenfcadnstruktora; p. Jan Kastner zaś 
urząd bezpłatny sekretarza-skarbnika.

Dla spełnienia zamiarów, objętych statutem naszego 
Towarzystwa, urządzaliśmy: walna zgromadzenia a odczy-

detnonstracyami, wystawą owoców 1 rozdawaniemtaro i
dr. - . tk członkom jako premie; co miesiąc pogadanki ogrod­
niczo w Łańcucie; dla dalszych gmin: Albigowa, Czarna, 
Dębina, Sonina, Handzlówka, Kosma, Krzemienica. Leżajsk, 
Przedmieście Łańcuckie, Sarzyna, Wola Bliższa, Wola Dal­
sza, Żołynia, odbywały się tam wykłady s demonstracjami 
a zakresu sadownictwa, warzywnictwa i przerabiania owo­
ców mi wino. *

  i __
Przy pomocy Towarzystwa ogrodniczego krakowskiego 

odbył się 3*dniowy ku f i  praktyczny % zakresu warzywnictwa 
1 sadownictwa w Łańcucie.

Za zezwoleniem Dyrekcyi, wygłosił podpisany odczyty 
dla młodzieży gimnazjalnej, która zobowiązała się słowom 
honoru, że nie będzie nigdy uszkadzać i niszczyć drzow.

W  r. 1312 sprowadziliśmy 1500 klg cukru denatu­
rowanego do rozdziała między pszczelarzy. Zaprenumerowano 
dwa cz^opi^ma ogrodniczo polskie >? kilka egzemplarzach
i j-ouiio niemieckie i kilka ksiażok -  zawiązano nKatolicką 
Spółkę Owoc<mLąw, która zaczęła handlować owocami boz 
pomocy żydów i zaczęta pod kierownictwem podpisanego 
wyrabiać wina owocowe i miody (około 3 tysiące litrów).
, Zaczęło eię budzić szczere Zamiłowanie sadownictwa 

era:? zaufanie włościan do naszego Towarzystwa. Na wy- 
ki-ida^h w wyżej wymienionych wskeh miałem zawsze pełne 
ai)o słuchaczy zo skupioną uwagą, zabierających głoa w dys­
kusji w sposób rozumny i [zawsze ciepłemi, serdeczuerai 
słowy dziękujących przy pożegnaniu sa o dosyt Najwido- 
eżniejszym jednak skutkiem tych odczytów i pogadanek, oraz 
zaufania, było liczne zamawianie draewok owocowych, któ­
rych v/ przeciągu trzech łat, parę tysięcy sztuk, doborowych, 
dla włościan z Krakowa sprowadziliśmy.

Zaczęliśmy czynie starania o fundusze na założenie 
szkółki drzew owocowych —  &ż —  tę piękną dotych­
czas robotę przerwała wojna! Od obwili w yb icia  wojny 
Towarzystwo ogrodnicze w Łańcucie .ni© dało ratka życia. 
Prawda, żc kilku członków^ zmarło, kilka jest na wojnie; 
zarząd Towarzystwa wskutek tego jest niezupełny i przeżył 
okres wyznaczony statutem —  ale nie znaczy te, abyśmy 
pozwolić mogli upaść Towarzystwu, abyśmy wyparli Eię 
S-letnloi skutecznej jego pracy! Jeśli tyle się zrobiło prawie 
ia bes funduszów —  gądzę — więcej i skuteczniej moduaby 
i  działaj, korzystając s funduszów dla odbudowy p m m ic z o -  
fcych. Ala trzeba kuć żelazo —  gorąco!

Więc jako jeden z inicjatorów założenia Towarzystwa 
ogrodniczego w Łańcucie, który drogą prolongaty dzierży 
jeszcze ty tal referenta, odzywam eię do P. T. członków 
Towarzystwa i do tych Szanownych Obywateli, którzy zechcą 
Wpisać się. na członków Towarzystwa ogrodniczego — z prośbą 
n przybycie na Walne zgromadzenie, celem ożywienia To

z pożytkiem przed wojną rozpoczętej pracy. Walne zgroma­
dzenie odbędzie się w miesiącu lutym b. r. Termin bliższ^ 
będzie w zaproszeniach podany.

Franciszek Ksćtwcry Piróg 
kierownik szkoły w Soninie.

\

powiatu
Meżowie zau fan ia . -  
kwizycye. —-

Z  targu .

kolbiiszowskieao.’W
M ani nut ae r/e s{)'rp -is otre. —  Re*

JL %• A <

Choroby głodowe. —  Przymus podwodowy. —  
Kom isarz przemysłowy.

Hadykówka, W stycznia.
We wrześniu z. r. utworzono w naszym powiecie 

instytucję mężów zaufania. Panowie ci byliby u nas bar­
dzo potrzebni, gdyby obowiązki swe traktowali po obowatel- 
sku. Jednak dzieje się inaczej. Od czasu ich mianowania 
upłynęło już parę miesięcy, a nie słychać, aby k:óry z tych 
panów dał znak, że istnieje. To toż w powiecie dzieje się 
& każdym dniem gorzej. Gromada lichwiarzy, dla których wojna . 
jest rajem, grasuje bezkarnie i obdziera ludność na każdym 
kroku, a niema nikogo, aby iuż raz kres temu położył. 
Mężowie zaufania, dobrze płatni zresztą, powinni już raa 
wglądnąć w te manipulacje różnych spekulantó 'V , a gds 
tylko zechcą, t.» potrafią urwać łeb tej zgrai, która dawno 
powinna być zamkniętą.

Od rolnika 'żądają wszyscy,.aby był wzorem skromno­
ści; na geszefciarzy zaś patrzy się przez palce. Ceny ma­
ksymalne obowiązują tylko chłopa i te artykuły, która cn 
produkuje, wszystko zaś inne zależy od żydowskich handla­
rzy — i dzisiaj są panami, robią kapitały i cioszą się opieką 
rządu, który ich v \ każdym .kroku forytuje. Kulfcnszowscy 
grosiści o; Kiawi mieli przed wojną zadłużono domy, niektó­
rym groziła nędza, dzisiaj to bogacze. Cokier, przeznaczony 
na powiat, wędrował i jeszcze dzisiaj wędruje do Krakowa, 
gdzie sprzedają go podobno po 15 K za 1 klg —  to samo 
jest z naftą i wszystkiem, co ludność w żydowskich handel- 
kach. kupować jest zmuszona. O tern wie cały powiat, mu-1 
szą wiedzieć także i władzo, więc dziwną jest rzeczą, że 
tym panom pozwala si j bezkarnie okradać ludność.

Niektórzy panowie, i to przeważnie żydki, dostali wo­
jenne wyszynki i dostają od centrali spirytusowej pewien 
zapas alkoholu —  litr po 6 K. Za spirytusem nikt u nas 
nie tęskni i lepiejby było, aby ziemniaki z których wytwa­
rza się tę truciznę, przeznaczyć dla tych, którzy głodują. 
Spirytus szy ukarze otrzymują, a jeżeli centrala go dajt  ̂
powinna takżo wglądnąć co się z nim dzieje. D ih m i rzecz, 
że tego spirytusu nie znajdzie u żadnego so szynkarzy na  ̂
wet na lekarstwo, a natomiast pod dostatkiem jest różnych 
farbowanych win, śliwowic i rumów, które sprze#aje się po 
bajecznie wysokich cenach. Taki szynknrz nie potrzebuje 
o nic się troszczyć, spirytus, otrzymany z centrali, sprzedaje 
po 100  K za litr z wolu oj ręki, żyje wygodnie, okłada ka­
pitały, za które będzie kupował kamienico lub dobra ziem­
skie. Czynni*i odpowiodzi&luo powinny już raz wglądnąć 
w te brudne manipulacje.

Powiat kolbnszowski był biedny i przed wojną, pod­
czas wojny zubożał bardziej. Kolbuszowskie piaski nie wy­
żywiły nigdy swoich mieszkańców. Rok zeszły byt dla rol­
ników fatalny, posucha zniszczyła pi >ny. Komisye gminne, 
które w czerwca i lipcu badały stan zasiewów, skonstato* 
wały, że powiat sam rre b-u-ie w możności wyżywić swej 
ludności. O tom wiedzą cen trale, bo mają wykazy statysty* 
czne, mają sprawozdania z próbnych młocek, lecz mimo i*

Warsystwą, wyboru zarządu oewego i prowadzenia dalszego I sażądaty od powiatu 12,0 wagouów zboża. Powiat, co mój*}
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oddal, e  oddał p i  za wielo. Lecz mimo, że a n a s  p a ­
n u j ą  g ł o d  o w e  c h o r o b y ,  któro zabierają liczna ofiary, 
rekwizycje nie ustają, lecz w sposób bezwzględny konfiskują 
te szczupłe zapasy, które znajdują jeszcze w komorach. —
Powiat stoi przed widmem głodu, a pomoc rządu jest ko­
nieczna. W okolicy Majdanu i Huty Komorowskiej s z e r z y  
?i ę t y f u s ,  {> o w a t. a ł y z i i e h e g o  o d ż y w i a a i a.

‘ lialwi^TCYo nic pomogą ni o. do oowiatu trzeba dowieźć.O> Łr X  C * 7 1 ^

Gminy, leżące blisko miasta, a zwłaszcza Kolbuszowa 
Górna, żalą s:ę na p r z y m u s  d o s t a r c z a n i a  p o d- 
tród. Kolbuszowa Górna jest podczas wojny bardzo wf- 
aiszczona; leży bezpośrednio przy mieście, na trakcie Kolbu­
szowa —  Rzeszów, a więc musi dostarczać furmanek, kto 
tylko zechce. W całej wsi jest zaledwie kilkanaście koni, ranny* 
żdąfhych do pociągu, Ucz na to nie bardzo się zważa. Po­
trzeba /ydowi Orgio wi węgla do tai tak u, górniacy muszą

Jaki t.itanlslp.w, ranny. .Taaura, zabity.
Kani&k, raimy. K leki Jan, chory. Kołodziej Stanisław, 

w niewoli. Kowaliki Franciszek, ranny. Kownacki, ranny. 
Krawei/k Franciszek, ranuy. Kruczała Rudolf zaginął. Ku­
kała Józef, zabity*

L is , b* kapitan, ranny.
Łabasiewicz- Alfred, zabity. Łowesy & Ludwik, ranny. 
M iCaO> 2 p, karai). maszyntj umarł z ran. Maniak 

Michał, w niewoli. Medycki Jan, ranny. Me dysk i Bronisław, 
ranny, v,r niewoli, Mohr hut Alojzy, ranny. Mikiewlcz/ranny* 
Mo.ikwa Józef, zabity. Muzer, zabity* '

5?aehuta Marcin, zaginął. PineSyeki, zaginął, (niewola^ 
Fióroeki (chorąży), ranny. Półtorak, rw niewoli. Prbkopskl/

SEepołowięz, ranny, Rosolowskf Zdzisław, % 58 P. p,, 
ranny. EaJuik Kazimierz, zabity. Rzrpczyńskl, zabity,

Serafin, zaginął* Słowiński, z 20 p, p., zabity. Setla* 
tana Stanisław, w niewoli. Śmigla Jan, ranny. Sfcrojay Jan, 
ranny. Sadaeki Leon, ranny.: Szkodziński Józef, zaginął.

Talaga, ranny. Targosz, ranny. Tyrlecki Władysław* 
ranny. .

W e is s  Stanisław, ranny,-"
Z&btiyr Jan, ranny. Zbbronowicz, ranny,.

go znieść; potrzeba hrabiemu węgla do browaru, zwożą go 
konie z Górnej. Ladzie, którzy nie mają, ani uprzęży, ani 
wyżywienia dla koni, muszą polecenie wykonać, bo inaczej 
przy chodzi żandarm i opornych wypędza. To może odbić się 
aa, każda] gminie, bo gdy nadejdą roboty polne, nie będzie 
czera roli zaorać, bo właściciele koni, chcąc się uchronić 
jrsced przvimi3o\vami i marnie płatneini furmanka ni, zamie­
r z a j ą  konie wy sprzedać.

Bydło i trzodę chlewną zajęły centrale, za zajęte
tiztciki płacą tak marnie, że zrażają ludność do przychówku.
Trzymający na targach porządek pospołitacy, zwłaszcza K g sz  duży, biały,z bielizną, znaki »M. O.« z pościelą,
W Kolbuszowej, zachowaią się brutalnie. Na tanc&ck dzieją sukienkami i inricmi rzeczami znikł w pociągu z platformy
Wi aad«żvcia. W Majóaare żądają po 3 K od sztuki bydła ubogiej slerouie w niedzielą dnia 13 b. m._ na przestrzeni

: . : J . 3, . Łaneut-Rząszow. Ktoby go znalazł lub r*iiar jakiekolwiek?
aa zakupienie powrozu, a zacierają bydło z powrozami. 0 n| m ^dadomośei w Imię Boga błagam by zwrócił lub*

sztatu
C M o p e a  umiej ąęego czytać i pisać przyjmę do wa* 
kowalskiego. — Ignacy Armatys, Rżędzin, p. Tarnów

pala 2 stycznia obito iA  targu w Kolbuszowej kobietę
I Uu\bek, a c/.ynu tego dopuścił się pospolitak. Zumi&rmer.t a j 
po wir; na pouczyć swoich podwładnych, że minął już c^as 
tądJw doraźnych.

W czasie wojny zamianowano w powiecie wielu ko- 
tnśorzy. lued; woo pizybyl jeszcze jeden przemysłowy, 
t< rry ma badać Szkody, wyrządzone rękodzielnikom i kupcom. 
\M powiacie sikpd tych jest na miliony. W sz y ty  poszko- 
low k awcy, szewcy, kowale i inni, powinni wnieść do 

1:. si .io$i\yx podanie, w którem nauszą wykazać ponie- 
tieno szkody. Również Kolka rolnicze i sklepiki kółkowe 
aia powinny sprawy zaniedbać, lecz odpowiednie podanie 
5 wykazem szkód wnieść na ręce jfolfcuszowskiego starostwa. 
Sh;\vy k-*r.jis;-.rz powinien dołożyć starań, aby poszkodowani 
idc; a I i \v v n a grodzeni.

t̂ę odniósł #  znacznem wynagToazeniopi. Zgłoszenia ci 
J aj w Wuloe Łętowskiej, p. Wola Zarczycka,

do szkoły

Jan Bielak

B f U 0 fSfii
O legionistach z dawnego pierwszego pułka piechoty 

ij'.‘p  nów i dawnego piątego* pułku L-ogroirów, obecnie 10 0  p .p . 
i. i L eiieii, otrzymaliśmy następnjąee wiadomości:

Ja.ui Ą  ranny. Augastyu Adam, ranny Augustyn Zy-
fniont,' sanny.

Hąk Jan, nabity. Biernacki, oddział karab.' maszyn., 
/anny. Bujakowski, w niewoli.

Cieślik Stanisław, ranny. Chynek zaginąŁ 
Ih m czak  Aleksander, ranny.
Ti udo I, z  56 p. p., chory.
G^.rotka Kazunierz, Tauny. Golda Tadeusz, ranny. 

5rizei Franciszek, ranny.
Śmiania, a^ in ą i. Wiib«ł% kuioj.
I /M k  J a t  uanp.

ObtwiązSstasa feaSla^# s^BjSDtoza PalaSa Jasi
.  p ^ £?«6 . M d  I  pńesBjaŁ

Otóż polecani do zakupna u niżej podpisanego
milópus*i&Iadalhl do WrHOSU MYBŁA jak li 

Fprthi de SarkswaoSa akrod we wssysikioli he« 
lo ra c h , S « M  oożtswy 8 7 °/01 T y t o i  (zioła aastupcze), 
Miotły yjfiowi, Sses-siki dó ITaas-
lls< iwi'£ą, SsęnsIJla i kastą do fea&ftf, T.nsSauą 
sa  myszy i szoz-ary, Truoiza^ aa s&wafoy 1 ia» 
fuksaji Ooluraaiaozo zalówek, Herhat^ aroaoa* 
iy a z n ą  % aestasas, itaoaayą  e y ir y s o w ą , S t a w  d o  
wazów, IVosalsl do jpraaia i (saerowaala, SSIay 
łuussleti do TLuyy & la Magsjio^o
vi kostkach Słolłoa i  la Łiohlaga w isłdikaph, 
SslEto 9lya.it» do hoaaarapwaaia Jaf, &i-
ssa sise , ^twiee. ora* wiolo tasyośi mykoldw

poleoa:

Stanisław Bączkowski
Bom handlowy

Kraków, oL św. Tema^aa Sfs* 25-27*
E k s p e ^ y c y a  p o c z t o w a  i  k o le j o w a *  

j K ó łk o m  r o k l c z j m



Wiadomości o żołnierzach.
Od Sekcji wywiadowczej Krajowego Stowarzyszenia 

Oserwonego Krzyża (Kraków, uiica Szewska 12) otrzyma­
liśmy następująca wiadomości o zaginionych żołnierzach:

Bednarz Józef, z 34 p. p., zaginął dnia 14 stycznia
1915 r. - "

Cech Jan, z 57 p. p,, zaginął ' między 12 a f3  lipcu
1916 r, Chmielowiec Jan, z 35 p. p., urodzony w Radomy­
śla nad Sanem, zginął 19 października 1916 r. Czaadema 
łan, % 20 p. p:, został ranny w listopadzie 191Ć4 r.

Urev^niow8ki Andrzej, z 1S p. p., urodzony w 1893. 
rokn, znajduje się w niewoli, w Petropawłowsku. Drewniow- 
ski Jan, z 45 p. p., urodzony 1887 roku, znajduje się w nie­
woli rosyjskiej.

Królikowski Franciszek, s 20 p. p., zaginął dnia 29 
listopada 1916 r. Krzemień Józef, z 13 p. p., wyszedł dnia 
20 września 1916 r., ze szpitala z Wiednia, ’

Mastalorz Antoni, z- 27 p. landszt,, dnia 7 paździer­
nika 1916 r. wyszedł ze szpitala z Laibach. H&staiers Jan, 
% 40 p. p., zaginął. Mas tej Jakói), z 32 p» landszt., między 
20 a 30 lipca 191G r, zaginął. Maruszyn Grzegorz, kapral 
ze 102 p. p . ,  wyszedł dnia 28 tiyozaia 1917 r. do epide­
micznego, szpitalu w Krakowie.

Pierzchała Mateusz, 13 p. p.r z^Kochanowa, za-ginął 
14 stycznia 1915 r., w Galicyi. Pitry Józef, z 31 p. iand- 
azturmu, dnia 21 lipca 1917 r. wyszedł zdrowy ze szpitala 
a Kielc. ^

Sarzyński Józef, landszt. 90 p. p., z Woli Zarczyckiej, 
w niowoli rosyjskiej, SokuLsfci Jan, z 54 p. p., zaginął dnia 
9 sierpnia 1917 r.

W arzecha J ó z e f ,  z 20 p. p , urodzony w roku 1876  
w Nowym Sączu, zaginął dnia 7 lipca 1916 r. Watrouba 
Wojciech, z 3 0 -go p. p., urodzony w r, 1888, zaginął dnia 
29 sierpnia 1914 r. Wawrzyczek Antoni, z 15 p. p., zagi­
nął dnia 17 czerwca 1916 r. Wójcik Anirzcij z 40  p. p., 
urodzony w r. 1896 w Brzezinach, ranny. Wojdyła Włady­
sław, z 57 p. p., urodzony w r. 1893, zaginął dnia 5 wrze­
śnia 1916 r. Wygnaniec Jan, landszt,., z 33 p. p., urodzony 
w r. 1895 w Borysławia, zaginął między 15 a 19 czerwca 
1916 r.

Zięba Wincenty, z 56 p. p., urodzony w roku 1897  
w Żywcu, zaginął dnia 12 iipca 1916 r.

Zabą Michał, a 10 p. p., u rod z orty w r. 1879, dnia 
mnja r. wyszedł ze szpitala w Toniesz warze.

O żołnierzach, których nazwiska podajemy poniżej, 
Biuro wywiadowcze nie ma dotąd żadnej wiadomości:

Bębenek Bronisław, » 16 Schiitzeu-Reg. Budnik Wło­
dzimierz, 2 43 batt. Chojnacki Jan, z 57-go p. p. Drzyzga 
Władysław, z 31 p, p. Dyrga Władysław, z 56 p. p. Fiu*
rek Antoni, * 58 p. p; Góra Jakób, z 89 p. p. Kamykow-
ski Stefan, z 57 p. p. Kochan Franciszek, 2 17 p. landszt. 
Król Antoni z 17 p. p. Kulczycki Feliks, fórszpan. Leaik 
Jan, z 56 p. p. Mircsyk Jan. % 77 p . 'landszt. Paterak An­
toni, z 33 p. lauds*t Pierz Michał, z 45 p. p. Pierzchała
Jan, z 13 p. p. Skopek Jan, a 35 p. p. Staro wski Józef,
a 95 p. *p. Steller Rudolf, z 31 p. p* Sternalski Aleksander, 
% 13 p. p. Szałajko Jan, z 23 p. landszt. Szpik Józef, z 25  
p. landszt. Waluś Andrzej, z 27 p. strzelców. Widelka Sta­
nisław z 55-go p. p. Woroch Szymon, poru oz. żandarmeryi. 
Wożniak Piotr, z 5 p. strzelców. Woźniak Teodor 34  p. p.

. j j  * .. 1 ............. .. -■ -   "

Prosimy odnowić prenumerato]

C -ip ow ie dssi H e d a k c y i.
J .  K l d k ó w : Komenda polskiego korpaaą

posiłkowego znajduje się w Przemyślu. Tairf należy wnieść 
podanie i zgłosić się. — W . E&osmus, p .  p o i .  2 S 7 <  An)
pan nie jest obowiązany do asekurowania siebie w pułku, 
ani żony nikt nie ma prawa zmusić do asekuracyi. Niech 
żona oświadczy wręcz, że płacić nie będzie i niecb się od’ 
niesie wprost do dyrekcyi skarbu o zwrot strąconycn jżj 
z zasiłku pieniędzy. Wtedy urzędnik podatkowy postara się 
sam, aby jej pieniądze zwrócić. — C. UMI*, 8*rzyb5*adxs 
Jeśli się pobiera jeden zasiłek za żołnierza, to drugiego z* 
żywiciela, przebywającego w Ameryce, pobiegać nie można-  
F* D z k ta ,  A i& toipol, I4r*Sle&1wo: Żądany adres brzmi; 
Kraków, ulica Dunajewskiego 6. — A. K o w a r a ,  - R lsz a n a  
D o l n a :  O i>rzeuiesienie naszych landsziurmistów z Albanii 
do kraju posłowie nasi oddawna już się starają, jednak sta­
rania te rozbijają się o opór władz wojskowych. Poseł 
Długosz poruszył tę sprawę dobitnie w *delegacyi. Moz* 
więc tor:!:- to się zmieni. Snv wę poruszamy jeszcze w „Pia 
śeie‘‘. — 4 .  SEalaCiKYa, C h .> :ien lcez  Listy od żołnierzy, 
uie stojących1 w polu, muszą być opłacane. Żołnierze, prze­
bywający w szpitalach, muszą, niestety, płacić koszta drogi, 
gdy jadą na urlop. — E .B I a R u k ,  T a r n ó w :  Proszę zro* 
bić dokładne zestawienie poniesionych szkód, dać je po 
twierdzić w starostwie i zrobić podanie do Centrali dla od 
budowy Galicyi, Sekcya III, z prośbą o subwencyę. Równo­
cześnie proszę się zwrócić do posła Tertila, -aby sprawę 
w Centrali przyspieszył. — S iar  J3 a s ,  K akoIłSw ktt?
O zasiłek zą tych, którzy są v Ameryce, można sie ju i 
starać. Podania należy wnosić do starostwa. Wzór takiego 
podania zamieszczony był w trzecim numerze „Piasta** b. r« 
Jak słychać, starostwa nie otrzymały jeszcze urzędowego 
zawiadomienia > tych zasiłkach i dlatego jeszcze tych podań 
nie załatwiają, Bo słowie nasi postarają się w Wiedniu, aby 
urzędowe zawiadomienie do 'starostw' jak najprędzej po­
szło. •— C z y h S n ic z k a :  Poczta połowa Nr *238 jest istotni* 
oddawna zamkniei \  Odpowiedź była już zamieszczona 
w jednym > "rzednieli numerów. — M a tu a r z y a s k l ,  
G r y h ó w :  Jesii pan jest reklamowany ha czas nieograni 
czony, to rodzina nie ma prawa do pobierania zasiłku.

paniuten humor nie psuje jak najdłużej. — W* C/et* w  l a ­
s k i ,  Ł ę k a w i c a :  Zasiłek za tych, których żywiciele et 
w Ameryce, należy się tak samo, jak i zasiłek wojskowy, 
■tylko ty rn rod ?d ^. któ \vo * i I >y t zależał od prany i pomocy 
emigranta. - ■ ’ 'Cżysvi;d pani stale pieniądze ns
utrzymanie rodźmy, • jes.i ta wójt p^ćwiadccy i jesii pauł 
innego zasiłku nie pobiera, to p mi m t prawo do pobiera' 
nią zasiłku za syna w Ameryce. A ,
Z a s i ł e k  niesłusznie pani wstrzym ano i bezprawnie przy-

Uiło

proszę 
go wójt pod pi 
ważnych gos 
na siebie 1 d
stawie ustawy z 27 iipca 1917. — W . I£'4 2 Ół.vs
W sprawie posady u*«ch się pan zwróci clN Krajowego Biur*
pracy przy Wydziale krajowym, Lwów, uh Mickiewicza 5 . -  
J .  f r o | a a r ,  •?». n i^L  4 1 2 : Ntoch u r z ą d  rmi i uny pvirożum ia 
się ze starostw-; > i miech starostwo ayniesie podanie do.m i­
nisterstwa- obr dowej. Równocześnie nieclr sip  pan
zwróci do pr^nf jego okresu i poprosi o •? Ja lwięcia
sprawy w mi i .nwie. — T̂ .  ^ i

wę pańską poruj^ą nasi posiewie w i> u u r U łu r . to
nareszcie usunie krzywdy, odbijające mię na-setkach naszyli"

J .  R s ę d z l u : Jeśli pan nie pobiera Innego •po­
siłku, n  p. za drugiego syna, to, o j!e pau tidow odut,  
panu stale przychodził z pomocą, ». nie ttciókl 
przed asentc- - .noże pan -zasiłekc
m a f io m /: : !  ósluch \iaix, ‘:o
magistratu : oa povwierd«ićk ta ivdąiLię' 

ą niech pan wyłuszozy, że siostra Ule ipo g l Ł ^ s i j a ;
• fiiłek. bOt majad łat 14-eia, nie mogła tegb
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zażąda wypłaty zasiłku, który się niewątpliwie na podstawie 
ustawy siostrze należy. -  J .  ł< y ty k , O to, by
nospolitacy, którzy mają domy zniszczone, mogli być dla 
odbudowy puszczani na urlop, oddawną'się nasi posłowie 
starają, jak" dotąd jednak bez rezultatu. Obecnie poruszą 
*nowu tę sprawę w parlamencie, tak, że się może coś uda 
grobie. — L  ŁeiiCEsak, ( S t y r y a ) :  Wedle osta­
tnich doniesień jeńcy Polacy z Królestwa mają być i 
wypuszczeni. Sprawa ta poruszoną jeszcze będzie w 
mencie na jeclnem z najbliższych posiedzień. — A , U 
n e t a p ,  1 6 7 :  Jaki cel ma spisywanie ludzi, mający 
więcej jak 39. lat, nie wiemy. Dzieje się to widocznie tyi 
W obrębie IV armii, bo skądinąd nam o tem< nie doao  
gzono. — A* W o j a s ,  p .  p o i .  2 9 6  s Sprawę wycofania oj 
«ów 6-ga dzieci z frontu poruszą nasi posłowie jeszcze 
W parlamencie, bo, niestety, jest faktem, że do polskich 
ńierzy orędzie cesarskie w tej sprawie w zupełności me

mnóstwo skarg. — C z y fe ls i ic z k a  z  n © ezy& t Do dzi§ 
dnia, niestety, władze rządowe nie załatwiły się z tym oszu­
stem. My staramy się, by to się nareszcie stało, alo to  
wszystko idzie jak po grudzie. -  K . M e tta ,  M r z o z ć w s  
Sprawę załatwi albo poseł Witos, albo posoł Lasocki. —* -1 t - *

„Piasta*4. Kalendarz" został wysłany. — A . B a t o r ,  $atfk©< 
W a : W polskiem wydaniu nie znamy książki „Kroju
damskiego i męskiego44. Może pan się zwróci na_\vśzelki

wiadzialności. — F r .  Zflassda, O s i e k :  Na razie nic o tern 
niewiadomo, żeby po wojnie można sic było żonie w 20-tym 
ł-cku życia. Nie jest wykluczone, żc władze będą na takie

odbyć najwcześniej w roku przyszły  
na razie głowy zawracać. — S .  ML, Proszę
*ię zwrócić do księgarni Eberta, Kraków, ul. Sławkowska, 
Unie! Saski i posłać kurtkę na odpowiedź. Jeśli ta księ­
garnia ma tego rodzaju książkę, to ją wyśle. — Few. W<$- 
»y l

* M A- i j  ̂ ” '‘r“ "W
pomagał do utrzymania rodziny, to starostwo zasiłek przy­
zna Trzeba wnieść podanie. — M* F a r y n ia r z ,  C ie p ła :
-s  X T l   _______________ 1 -  *  1  1  ’

ue ino-
wóch va\ ‘ 

b^Lde

„        V .----
r a ą e k a : Nalc-ży wnieść potwierdzone przez urząd gminny 
podanie do starostwa, a zasiłek będzie przyznany. — 
tiiSałczkS z© S k o ł y s z y n a :  Trzeba wnieść podanie do 
starostwa; wzór takiego podania był podany w „Piaście*4. -
j§  r r y  „    __ w -  ^

rolnictwa wprost nu ręce posła Wi ncoiUo-.ru W i: a;;a 
V/mdeń, parlament. Poseł Witos postara sie abyk* < i» n ^  

rnagazynęma i mc może panu posiać zegarka, a m o « „ a -  załatwić. -  C z y t e l n i c z k i  Z T a r o m *  U
M a t m ,  B u c z y n a , i f o  eternit mecn się pan zwróci-.do postara* n śrr.<->v na m a i j ~ - . , s 7  fł.- ' ’'T?
f irmy-  Jan Boduch, Żywiec. — Fr* K a u ta ls M ,  - —i- ~ ? ■ — ~ u- P ,‘‘ Byłoby to o.Wic. o po
icae: Z powodu braku tłuszcz1?, nie wolno ogłaszać przepi- 

' sów na wyrób mydła. Artykuły o tem były w „Piaście44 
w ostatnich czasach stale konfiskowane. W kalendarzu „Pia­
sta41 na rok 1918 jest sprawa wyrobu mydła przestępnie, 
i należycie omówiona, —  *3-  fłfiifłisi, Niech Się | v ; i  tr-k. Nalożiif.'.',-
nan nie żepi, bo żona zasiłku me d o b r n ę . - - S t a ł ą  c z y -  j fizy f£.-,. - A . K tr .r i.iU * * .,  Z a b a o *  Zasiłek przyznany iest 
t e l n i c z k a  * B I c c z a s  Prośba o awoimemę me odniosłaby j 2a .tyc!l> ktj rzy rzen/.ywićeio utrzymywali rotzine \V tyia

póły bardzo ciekawe, ale nie niogą mieć dla nas znaczę- 
pin, jeśli nie wiemy, od kogo pochodzą. ■ M.

Syna może reklamować urząd gminny i staro­
stwu, niezbędnie potrzebnego i'oj> -diuka. in.iego spo­
sobu niema. — H . S faw óv»’€ i y Vi‘iLr-otvic<5: Jeśli ko- 
nil sra /-iisiłek przyznała, to pani mus ją ta otrzymać ar u as/, 
płatniczy, n na to pieczęci wójta nfep:?trzcoa. Jesdi zresną

;>('Mlanie i dołączyćr_ . . .
t

my

swnt .ś;k?.łw j

ki tyc»i, którzy rzeu/yw-aem utrzymywali rodzinę. W tym  
wypadku sorawn paszportu nie odgrywa roU. Adres posta 
brzmi: Zygmunt hr. Lasocki, Wiedeń IV, Sehósiburggasse -

Wszelkie nasiona
w. szczególności: warzyw, koniczyn, traw, buraków pasto

v ;iveh i. t. d.

k u p u j e
7V-i— k ek«now f«ny Kółek rolniczy ?b wo Lwowlo
*  ^ o 4 - z v W » I e  Aar F stro w a tio  * ogfanh«on% p or,**

obecnie: K r a k ó w *  Rynek Nr 22. i i

3 Zti^/naisn d o  fcdi5.«go k u a ia ,  
psi*:! s  ?* e h tp p : iU *  iv >}•

, . . . . . . .  sk:.nvv::.'i. y/‘:a*ea :b) 9  ehlefo i nm*'
h  ostrożny, r»-> iue.rui .‘oi-no. czy n« <;«• ; :V;n:.?gy, za;)c*va W &fjf¥«*>.•,*>»ii* £.  AiorysiwH'
le/zua drugiej zony Z togo powodu- slnbu otrzymać iiub r,,* , f ł f f c ^ ł 
!0żna. -  R .  Z y d e k  i P rosie  nam .lo H -u in e- napisać.} Ą - ą  ......

<i«l;52!5 S S a r j f a a s p c b k ! : Jeńca pioniądzmi wykip; >■ 
v:ae twe można. Jeśli cho i <> małże Jot w o, to w kiedym  j 
razie trzeba być ostrożna, l>;> idowia fomo. ozv ten’ en ee j 
nie
można. -  b /  Z y d ek
ro4tó5Ł“ r łn!r  m'<Ża f ? kurov’'ała ! W| któr.vmAniH| Kotv« | i k>>la07J«j-poszukuje /arar. czeladnika oras
mąz_umart, a wówczas powiemy, co trzeba zroo.^ jchtopcóy/ ..lo nsaki. jT.iższa. wiaiłbmoSd .u. Jana' S zu b erta

liiatego, że my żadnych cenników nic w y-yA m y. ■!;■'±-i ,  j kaim v l ’
dlatego, że na firmę, o  którą paua chodzi, otrzym aiśm y ( <! j A d M ln i* < ra c> l

nuttsicczku bilskio kjlei. ś.||iifV teaia  pod
s t » u , I - I
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Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką,

I i ? a k ć i ¥ )  p l a c  S s e ż ® p a ń s k i  6 *
p o s tą p i ł  jaz  do ustalenia i zapewnienia sobie potrze­
bnych d o  s i e w u  w i o s e n n e g o  ilości nasienia
S a n  I  k o n o p i .

U p rasza  s ic  o  sz y b k ie  z g ła s z a n ie  
u p raw y, ab y  p d la ie j  n ie  z a b r a k ło  n a ­
s ie n ia .

Wszystkim tym, którzy uprawiać będą len lub 
konopie dla Spółki ,.Lcn“, z a s t r z e g a  s i c  o t r z y ­
m a n i e  p M ł i a a  dla ich zapotrzebowania po cenie 
labryrauej!

Udziały przyjmuje się w dalszym ciąg-nl t 
Komu Spółka „Len" nie jest jeszcze znana, pro­

simy zażądać rozprawki pod tytułem: „Len j płótno" 
którą rozsyłamy na żądanie bezpłatnie.

D y r e k c y a :  2 -5
S>]. Pelczarski m. p. Brodecki m. p.

Dr Bro Haupt da. p.

Mros fi!a zgloszęfi: „Ł5IS“ lim, zor. i ogr. po?.
ic Sst

&■
Nr V. 490/17 

20

f E d y k t .
Zasądzony ts. wyrokiem z dnia 2 października 1911
Nr Y 490/17 , , . . . . .  ce „„s  - - -  — za zbrodnię kradzieży z §§. 1 /1 , 173

< a v

174 II c), 176 I I  a) b) a. k. ca  karę więzienia przei 
cztery miesiące, Ignacy Kędzior z Siekierczyny skradł 
w Tarnowie dnia 29 lipca 1917 kobiecie 300 koron 
a  w tym samym dniu na -drodze z Tarnowa do Ciężka 
wic mężczyźnie kwotę 90 koron. Ponieważ nazwiska po 
szkodowanych nie są tutejszemu sądowi wiadome, przćt« 
po myśli § 373 pk wzywa się tych poszkodowanych 
aby w przeciągu roku, licząc od 3-go ogłoszenia tego 
edykta, w sądzie tutejszym się zgłosili, gdyż w razie 
przeciwny ra kwoty te przepadną na rzecz Skarbu Państw a.

2 -3  C. h .  S ą d  o h R e łc i f j f .  Oddział Y.
Nowy Sącz, dnia 4 października 1917.

Noteak.

N O W O Ś Ć !
T r w a łą  p a m ią tk ą  z w o jn y , podczas której uwsigfc 

wszystkich zwróconą jest w odległe krainy rozgrywających 
się walk krwawych, d la  ŻoSuterzy I 3«h rfti&iin będzie 
niezawodnie dokładna i szczegółowa

M iruW'%
iMAPA FRONTU

,w której naznaczone są wszystkie miejscowości, góty, rzek 
i koleje, z których dokładnie można v/y,czytał, gdzie nasz* 
wojska się znajdowały* Cena mapy, wydanie wielkie: i  KEG h 
Wydanie mniejsze 90 h. Oprócz tego znaj doje się na s k o ­
dzie: M a p a  G a lic y !  i  K ró S estra a  w forma*
cle 4 pocztówek, nadająca się w szczególności di.a żołnierzy 

W ysyłki tylko za poprzedniem nadesłaniem należy' 
tości przekazem iub w mar kuch pocztowy e?j. Na koszta 
przesyłki zwykłej należy dołączyć 20 h, a przesyłkę pole­
coną 50 h. $  " 
s to a o w ia j
Machaczka w Cieszynie.poleca:

W OJENNA
CENTRALA F-ilEi IL €1 Hf A | nasSoB̂, kupoj/wtódej VloścCEank"r

Oddział maszyn rolniczych*/ w

Ki*&Iidw, ul. Sławkowska L 4.

H a  p a n e l e
<&Q0 m o s t ó w  z n a k o m 5i e łf pszenicznej, pokuckiej ziemi 
piefwsryd klasy z wolnej ręki na pojedynczo morgi do sprzo- 
jrrin. t le iy  w  powiecie horod?' : kici, t. z w. z po­
woda swej nadzwyczajnej urodzajności ♦ gujeyjskim  Egip­
tem «, jest oddalony & U m  ód miasta powhttowógd i kolei 
i  leży tuż przy gościńcu.

Plon z morga przeciętnie wynoslj.;
12—15 cetnarów pszenicy, U  q i  ‘ 

to f  l  200 korcy buraków cukrowych, o; 
koniczyny paszy około GO o z jednego pokosu 1 do 500 
nasienia i t  d. Okolica obfituje w lasy naddnA^ęrjęańgkte. 
gdzie Dniestr, odległy około 6 Kim w najbliższej przyszłości 
będzie największą rzeką spławną w GaJicyb 

Bliższych wiadomości udziela J a n u s z  
k p lan k l, poczta Uorodenkok

K O N I C Z Y N Ę
:xt in n s
rolniczy c. k. gal. 

Towarzystwa gospodarskiego, we Lwowie, ul. Kopernika 1. 5.
2 - 4
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-T*:rraiy3-r^rrr~m»«ryny — -  w " r r m f .  JT n r r '

" - t .  A* V «u« zastać kaleką aa sal® Ifgle*
Jeża]1 komu zrobiła eic gula czyli wypęfc w pachwinie 
czyli ełabifnie lub na podbrzu^zus. ś mozat jużops&lo 
mu w dób * jeżeli go boli itib nie boii i nie dekućzg — 
to jednak musi zaraz srrowEdztć sobie bandaż — 
to się człowiek uratuje i będzie mógł bezpiecznie 
żyć i pracować zdrc-wo, ząras i na stare lata* Zama­
wiając bandaż, należy przysłać miarę nitką łub w cen- 
timetrsch przez biodra w około c-iala, opisać z któ­
rej strony, wiek i zajęcie swoje. Cena bandażu jest 
kor. 10 i 12. z angieiaaicini zaś: sprężynami i peło- 

t im i gumowymi cena kor. JS, 38 i 20, lecz i wyżej. Wysyła 
się w pudelku, pocztą, beż napisu, co w środku sio znachoazj

Fabryka baaM y aa przepakliay czyli fercefa

II. L  Polaczek ® Sambene l i .
;)4—o

Nadeszła na rok 1‘J1S koniczyna naturalna, górno-ezoaka, 
o najwyższej sile kiełkowania oraz inne nasiona. Z powodu

KTT  ■i ogólnego braku tego nasienia, nn!eży zamawiać od w 
'.dokąd. zapas starczy. Wraz z zamówieniem posłać od;ni* 
wiedni zadatek do" firmy: JA K  3 0 0 ! ) € J ,  i i u r i o w a a

*I&c&ń>wkI asb a l, o ra & m & s& y n ro lm ray c lild o  cel$v? 
prE cm ysloiyyflJ, ŻYWIEC &ą2ieya9 Ilyjaeb gltSuu}
Im 22*  Obok dzwonicy. Dawniej składnica Kółka • rolnicze go* 

Obecnie specyalnyeh cenni ków nie rozs.vłam.

Polecone nŁ , f e

Na resimalyjfcł3?̂  Bal&am_ częstochowski (3 K i 5 K).
Antireuma kapsułki (5 K).

Nb św ierzb : maść silna (2 K 40 h i 5 JO.
Warsztaty tkackie ręczna z  drz8

10 K).
Ma t w a r z  I r ę c e :  krem piękności (3 K, i 5 K).
N a p o r o s i  w ł o s ó w :  pomada (3 K, 4 K i 5 K).
IMa fim af: na parchy i świerzb: „Liniment" 1 litr 0 K, na

nodrostki i "grudę „ostra maś<?‘ (3 K).
BRACIA W Ł O ŚC IA N IE !
W  k ażd ej w s i, g d z ie  macis>

K ółko ro ln icze

s s r ? i » s y ^ j 2Tr r ^ a  ss waszą WISL A
1—Ł

cz?ć’, zij z a l ic z k a ,:  (oplata pocztowa osobnolj 0—0
i

a
??

Jlll. fiPlSMZ .W hołsmfl, Iliif2 Ludo we Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń
 --------   — -------  w e Lw ow ie

». V • > Z W M .®
przez czas- wojny

W  Nowym Sączu.jak sola potasowa, kainit, gips nawozowy, taui 1 skuteczny 
fcrodek do nawożenia, nadający się do każdej gleby, wapno W mlejSCOWOŚCiach, gdzie dotyehcza? j s s t  mało 0r?OnkÓV#

palone, mielone. j „WISŁY*1 a niema agencyi, niechaj inwalida wojskowy,
tub piśmienny włościanin zgłosi się do Dyrekcyi „WISŁY1, 
a ©trzyma pouczanie i korzystny a uczciwy zarobek.

T?,
M mii e r f & l j  b u d o w la n e :

.1-!  , gips murarski i sztukaterski, dachówka
?sló; i,:Vv?i *AsbiU i t. p. Wszystko tylko w ładunkach 

cało wagonowych, szybką dostawą, poleca firma i

Han B o d a c h T-0

O f i t o s z e n i e .
Dnia 10-go stycznia b. r. s& radzlttsstt w Suchej ko­

nia a naałemi sankami roboczemi od nawozu — w uprzęży.

Obok dzwonicy. Dawniej składnica Kółka rolniczego.

£ £  JŁ M  €3 JS  Ł, 2Ł EŁ Y  A
żołnierskim pojechał na" Wadowice. K&lwaryę, a dalej przy* 

S puszczalnic na Skawinę lub Mogilany, Kraków lub Myśle­
nice, Bochnię, a może i dalej. Za odnalezienie 
209 (dwieście) koron nagrody. Inżynier Zaws

1—2

konia, ofiaruję 
iwadziński Sue,ha.

rządowe upoważnionego, • g o o m e t P J ’ i znawcy sądo­
wego In t.  E p o m o w l c z a ,  wykonuje działy gran- 
♦ów, wszelkie pomiary i zdjęcia fototechniczne *bwrzo-| Z oJdw kt erafe g a ra o w c  męskie, damskie, dziecięce

.Jimtdar tmzun■iiNf-ł fahr-.-k 7 rzadowpm nvvierzv-!"  różnych wielkościach, w cenie podług wielkości, od Ł.3-40 tij,cli domow, fco^oxm >t... l. oi jk z raąaowe n v  . . do ? m  0 c h l,a a ia c .£0 podeszew ze  skory. p od esxw »-
•Kdaiemem ula ceiOW o.nsArioaoWau powojennych. . mesfeie K2-C0. DOO* damskie K 2* , 1-40. i&eSiranlaca&e

K r a k ó w ,  f i r o i l z l s a .  2 6 .  Narożnik płaca Domi- w e ” i ę  *" ------------- -
nikahskiego Telefcn 3444. i—0

s t a l o w e  karton 39 h. Na prowincyo wysyła za zaliczką 
(najmniej 5 par) J .  B es*bekn , fc^odłjórae, ul* Kopernika &

Czaiozikanai (tiwkaral litomekiąj w Kimko^U, dStt jAipałlońfika L 10, pod urze-fdrm L. K. W n td ’yo. 
Wydawca* Ijadow# Tow&njatwii Wp4ftwidcwL Odpowiodtiaisy rc îaktor: Jóiof Rączkcwt&l*


